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Piofrkowska 58. Tel. 12-24. 
8002—24 


Bruksełski korespondent nasz, de-' 


patowany L, Pierard, będąc w Lon- 
„dynie wraz z Emilem Vandervelde 
na obchodzie G60=lecia międzynaro- 


i zarazem leader'a Labour Party, 
W przededniu kryzysu rządowe- 
zo w Angliji, w przededain, być mo- 
że, wsłąpienia gabinetu Labour Par- 
ty, korespondencja poniższa staje 
się tem bardziej aktuałną. Redakcja. 
Dziewiąta wieczór. Whitehall 
wydaje się już mniej ożywiony 
miż zwykłe. Wydaje się, iż dzwony 
z Westminster, iż wiełki dzwon, 
„Big ben”,brzmią czyściej i dono- 
śniej niż zwykle, że atmosiera, w 
której rozpływają się ich dźwięki, 
stała się lżejszą i przejrzystrzą. 
Zapomina się zupełnie o tętnią- 
cym wściekłym ruchem i śwarem 
Piccadilły-Circus, zapomina się o 
Oksford-Street z orgją reklam 
świetlnych, z pędzącym, nieprzer 
wanym wężem aut, autobusów, ca- 
btów, takksometrów... 
Wchodzimy na Downing-Street 
krótki zaułek, ciemny, i zadymio- 
ny. Przed gmachem Foreiśn-Ofii- 
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Piotrkowska 149, tel. 14-09. 


|konferencja z lordem d'Abernoon, 
| dymisjonowanym 
dówki robołniczej, odwiedził Ram. | berlińskim. O 9 i pół konferencja 
say'a Mac Donalda premjera Anglji | 
| rzędu kolonialnego, który powró- 


LIEPAŚŚ Sp. z ogr. odp. 
Długa Nr. 55, tel. 299-78 


44-] 


pom. prow. z kilkuletnią praktyką 

zagranicą przyjmie posadę przy 

l-ej lub Il-ej recepturze. Oferty: 
Piotrkowska 21] m. 5 Il. p. 


615—2 


sprawy irlandzkiej, O godz. 9-ej 


ambasadorem 


z J.H, Thomasem, sekretarzem u- 


cił dopiero co z Afryki południo- 
wej. Od 10 do 1,10 posiedzenie 
rady ministrów. O 1,15 lunch w 
towarzystwie premjera Egiptu, Za 
ghłoul-Paszy, Między 3 a 5 pp. 
sześć audjencji. Od 5 do 7 w. kon- 
ierencja w sprawie Sudanu z Za- 
ghloul-Paszą i jego sekretarzem. 

Po obiedzie premjer ma nas 
przyjąć ale, już na progu gabinetu, 
zatrzymujemy się mimowoli na wi- 
dok dwuch, starszych dam,które 
„piłują* niemiłosiernie Mac Do- 
nalda, opowiadając mu (do uszu 
naszych dolatują echa rozmowy) 
jakieś historje, nie mające nic 
wspólnego z polityką. 

Przedpokój udekorowany tro- 
feami myśliwskimi, rogami jeleni ij 
antylop, Nazewnątrz dom premje- 
ra przedstawia się bardzo skrom- 
nie i niepokaźnie, W rzeczywistoś 


ce stoi paru gapiów zamiast zwy-| ci gmach jest wewnątrz b. obszer- 
kłych, licznych śrup o porze wcze-|ny; zdążając do gabinetu „prime- 


śniejszej. 


Dwaj policemeni prze-| minister" 


minęliśmy cały szereg 


chadzają się przed domem Nr. 10.|pokoi, kurytarzy, sal, ozdobionych 


Tu oto mieszka premjer W. Bry-| portretami 


tanji. 
Ramsay 
nas,niżej podpisanego i E. Vander 
veldego, 
późsą godzinę wieczorną, 


wyznaczając na wizytę| cie nawprost Mac Donalda. 
O fej|szerna komnata, na kominku pło- 


wszystkich byłych 
premjerów W. Brytanji aż do Bo- 


Mac Donald zaprosił| nar Law'a. 


Oto znajdujemy się w gabine- 
Ob- 


tylko porze mógł wyrwać się pre-|ną i trzaskają szczapy drzewa, — 
mjor z nawału spraw, po dniu pra-|Po ścianach rozwieszone sztychy 


cy wyczerpującej, 


w przededniu|i obraz Salwatora Rosy. Przy ko- 


otwarcia izby gmin, w której ma|minku mały stolik, na którym spo 
wygłosić mowe w kwestji t. zw.|ra kolekcja fajek, Bliżej okna ol- 


Boundaries t. j w 


sprawie wy-|brzymia otomana, Na biurku leży 


Łódź, Wtorek 7 października 1924 r. 
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Fryzjer St, Nowacki 


Piotrkowska 103 
zaangażował specjalistów z 
zagranicy. Farbowanie wło- 
sów, Origan Hennć i modne 
fryzowanie, -— 404 
Poleca się względom Szan. Klijenteli. 


NATALJA BRUZDA 


Ratynowana nauczycielka 
pianistka. — 


Uczenica prof, Pe: 
triedoi l urczyńskiego 


udziela lekcji 


gry forfepianowej 
oraz przedmiotów te- 
oretycznych 


Gdanska Nr. 43 m. 5. 


Tępić muchy! 


10, Downing Street. 


Ramsay Mac Donald, smukły i 
elegancki, czaruje swem, pełnem 
dyskretnej uprzejmości, obejściem. 
Wyróżnia go amo korzystnie od 
drobmomieszczańskiego tonu i o- 
bejścia niektórych jego poprzedni- 
ków. Godzina upływa nam na o- 
żywionej i bezpretensjonalnej roz- 
mowie. Gospodarza naszego cze- 
ka jeszcze parę godzin pracy (sy- 
pia przeciętnie pięć godzin na do- 
be), przeto decydujemy się poże- 
gnać go. Ale gościnny pan domu 
towarzyszy nam w wędrówce po- 
wrotnej. Przechodzimy przez ma- 
ły historyczny ogródek, miejsce 
przechadzek i dumań sławnych mę 
żów stanu. Niska furtka otwiera 
się przed nami i oto znajdujemy 
się już w St. James Parku. Dwaj, 
herkulesowej budowy, bobby's pil- 
nujący tej furtki, stają na baczność 
i salutują. 

Idziemy zwolna przez aleje par- 
kowe oświetlone mdłą poświatą 
księżyca, gdy wtem dochodzi nas 
odgłos kroków biegnącego za na- 
mi człowieka. Obracamy się nagle 
i stajemy oko w oko z jakimś „we- 
sołym* osobnikiem, od którego aż 
bucha zapachem gin'u, — „Którę- 
dy prowadzi droga do Tamizy?* 

Mac Donald ukazuje mu gestem 
ręki ulicę, poczem, pożeśnawszy 
się z nami, wraca ku furtce ogro- 
du na Downing-Street, 

Przyglądając się mu, porówny- 
wam bieś życia jego z życiem 
Herriot'a; tak samo jak premjer 
Francji wyszedł on z nizin, objął 
spadek po Pittach, po Beaconsiiel 
dzie, po Sałisburym, stanął na cze 
le rządu wielkieśo imperjum, na 
horyzoncie którego, jak w impe- 


S POLSK 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
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Dwa kluby 


Posiadamy w Polsce najrozmait- 
sze curiosa polityczne nie mające 
sobie podobnych nigdzie na świe- 
cie, Pamiętamy, jak w 1922 i 1923 
roku te  „curiosa” powstające 
w praktyce, a nie literze 
prawa, usiłowano wtłoczyć do pra- 
wa konstytucyjnego, Były to owe 
słynne komentarze do „Małej kon- 
stytucji” i jeszcze od nich słynniej- 
sza komisja główna sejmu ustawo- 
dawczego, która miała właściwie 
objąć rządy w państwie, powołując 
i obalając rządy, $ 

Szczęśliwie przebyliśmy ten o- 
kres, do którego wzdycha nieraz 
nasza prawica, bo cóż to wtedy by- 
ły za możliwości i okazje! Boże, ja- 
kie to mogły być piękne czasy! — 
Zwoływał p. Trąmpczyński pana 
Dubanowicza, Głąbińskiego i in- 
nych i stwierdził z pomocą pierw- 
szych czterech działań arytmety- 
cznych, że oni mają rację i że wo- 
bec tego trzeba ich zrobić ministra 
mi i zmiana rządu, *albo rekon- 
strukcja gotowa. 

Nie udały się wówczas te nie- 
zrównane w swojej pomysłowości 
kombinacje. Siła prawa, poparta 
przez siłę moralną demokracji pol- 
skiej pomimo awantur pod hasłem 
| niech podpisze”, zwyciężyła. -—— 
| Konstytucja nasza nie została oba- 
| lona ani powstrzymana w rozwoju. 
| Naturalnie, że prawica z tym fak- 
| tem pogodzić się nie mogła; a kie- 
| dy jeszcze na mocy paktu lancko- 
|rońskiego udało się jej zagarnąć 
| władzę, od tej chwili marzy wciąż 
lo powrocie do błogosławionego 

maja 1923 roku. 

„Głos Polski" już wskazywał jak 
to przed sesją sejmu szykuje się 
pochód po teki ministerjalne w o- 
bozie „Chjeno-Piasta". Opierali- 

|śmy się wówczas na różnych po: 
głoskach i oderwanych informa- 
cjąch na artykułach „Gazety War- 


w 


szawskiej” i mowie cieszanowi- 
ckiej p. Witosa, Może dużo było w 
naszych zapowiedziach prze- 


czuć i przewidywań. Ale wszystko, 
co dalej w życiu politycznem obser 
wujemy te nasze przewidywania 
potwierdza i umacnia. 

A więc —- uroczystości wierzcho 
sławickie, na które przybył nieo- 
mal in corpore dawny gabinet 
Chjeno-Piasta, obecność na tem 
święcie w „zagrodzie piastowej' 
marszałka sejmu — bezpartyjnega 
— pana Rataja, który przecież i w 
Lanckoronie na święconem u se- 
natora hawajskiego p. Hamerlinga 


tknięcia granicy między Ulsterem imponująca plika czerwonych ro-|rjum Karola V, nie zachodzi nigdy į przewodził — czy to wszystko ra- 


a wolnem państwem Irlandji, 
Czas premjera jest ściśle rozgra- 

niczony:Rano, od 8 do 9 , śniada- 

nie _ urozinaicane referowaniem 


lek tekturowych: akty niecierpią- 
cych zwłoki spraw, odsyłanyt.. 
co wieczór, po załatwieniu, do Fo- | 
reign Office, | 


słońce. 
Louis Pierard 
deput. belgijski. 
Bruksella, w październiku. 


zem nie wskazuje, że kampanja po 
teki jest w całej pełni i rozwija się 
| według z góry ułożonych i nawet 
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czy naród? 


Prawo, konstytucja dla takich 
planów nie są żadną przeszkodą 
Kiedyś komisja główna miała być 
owem narzędziem centralnem 
„przewrotu pokojowego". Dziś 
idzie się jeszcze prostszą drogą, bo 
komisja główna jest już instytucją 
skompromitowaną i ośmieszoną, 

Poprostu zbierają się kluby i >= 
świadczają, że to a to się nie po- 
doba, a domagają się takich a t4- 
kich zmian. Drżyj rządzie, słuchaj 
narodzie!!! 

Klub związku ludowo-narodo= 
wego powiada, że nie przyjmuje 
odpowiedzialnoścci za oświadcze- 
nia p. Skrzyńskiego w Genewie. 
Klub „Piasta* mówi, że musi być 
rząd parlamentarny, oparty na 
większości stronnictw polskich. 
Nie potrzeba zwoływać sejmu. — 
Najbardziej „narodowe'” kluby już 
wypowiedziały się. Delegacje ich 
złożyły rządowi swe uchwały. — 
Rząd powinien albo poddać się, 
albo odejść (se soumettre, ou se 
demettre, jak mówi przysłowie 
francuskie), I rząd p. Wł. Grabskie 
go stanął w zakłopotaniu co ro- 
bić? Pan Witos chce, pan Głąbiń- 
ski — żąda, a więc „trzeba”. Taka 
jest logika rozumowania każdego 
i rządu w Polsce. Ale nigdy żadne- 
mu rządowi nie przyszło dotąd do 
głowy, że można zapytać się naro- 
du czy chce on i żąda tego co pp 
Witos z Głąbińskim razem obmy= 
ślfi. 

Rządzono w Polsce bez tej sym- 
bolicznej pary tylko o tyle, o ie 
było groźne -niebezpieczeństwo 
czy polityczne, czy ekonomiczne. 
Kiedy tylko mijało, rząd szedł na 
wysługi do tych dwuch stronnictw 
iich satelitów, w nokornym stra- 
chu przed „narodem*. Przyszedł 
moment, kiedy z tą praktyką trze- 
ba zerwać radykalnie. Żadna kon- 
stytucja nie przewiduje uchwał klu 
bów związku ludowo-narodowego 
i Piasta, jako norm postępowania 
rządowego. Owszem trzeba te it- 
chwały zarejestrować, trzeba się z 
nimi zapoznać. Jest jeszcze wiele 
innych klubów, które też mogą ze- 
brać się i uchwalić rezolucję, ale 
są normy prawne, które określają. 
ale rząd ma zasięgać opinii społe- 
| czeństwa, a jeżeli te normy są nie- 
doskonałe, trzeba je zrewidować 
zmienić i naprawić. Ale ani klub Z. 
L. Nł.,.ani Piast zebrane w: gma- 
chu przy ulicy Wąskiej z okazji 
odbierania djet padziernikowych 
przez kilkudziesięciu obywatel: 
piastujących mandaty, nie mogą 
być dła rządu miarodajnemi co de 
programu polityki wewnętrznej i 
zagranicznej, 
t 


St. Gr, 


Próbował 


7. X, — GŁ 


a już Pani 


nową namiastke kawy 


„ENRILO”? 


Bez żadnych innych domiesze 
droga kawę ziarnista. „ENRILO* posiada smak i 
w tak wysokim stopniu, że zaddwalnia nawet 
Ze względów zdrowotnych i wysokiej wartości odżywczej. 


madania, > 
bywa „ENRILO”* polecane przez 


Ik zastępuje ona w zupełności 
aromat kawy 
najwybredniejsze wy- 


wiele powad lekarskich. W obet- 


nych warunkach drożyżnianych przynosi „ENRILO” z powodu nis- 


kiej ceny duże oszczędności w kaźdem dospodarstwie. 


Za znako- 


mitą jakość ręczą wyłączni wytwórcy: 


Henryka Francka Synowie | 


Fabryka surogatów Kawy 


25 — 


S.A. SKawina-Kraków. 
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Minister Skrzyński w Warszawie. 


Audjencje u prezydenta i premjera, 


WARSZAWA, (Telefonem od 
nasz. koresp) — Wczoraj o godz. 
9 m. 30 rano przybył do Warsza- 
wy wprost z Paryża min, spraw za 
śranicznych, p. Al. Skrzyński, któ- 
remu towarzyszył w podróży p. 
J. Łukasiewicz, naczelnik wydzia= 
łu wschodniego, 

O godz. 11 m. 30 min. Skrzyń- 
skiego przyjął premjer Grabski i 
odbył z nim przeszło godzinną kon 
lerencję, 

O godz, 6-ej wieczorem minister 
Skrzyński wraz z premjerem p. 
W. Grabskim udali się do Belwe- 
deru, gdzie bawili u prezydenta 


około półtorej godziny. O godz. 8 
wiecz premier p. Grabski urządził 
w prezydjum rady ministrów o- 
'biad dla wszystkich członków ra- 
dy ministrów. Na obiedzie tym p. 
Skrzyński zdawał relację w for- 
mie pogawędki z obrad genew- 
skich, Dzisiaj o 5-ej po południu 
na posiedzeniu rady ministrów p. 
Skrzyński złoży relację urzędową. 
Co się tyczy relacji dla sejmu, 
to nie nałeży się spodziewać zwo- 
łania komisji do spraw zagranicz- 
nych dla wysłuchania p. Skrzyń- 
skiego wcześniej niż 14 b. m, 


Czechosłowacja nawiązuje Kontakt 
z lewicą polską. 


WARSZAWA, 6 października. 
(Pal) — Pan minister pełnomocny 

poseł nadzwyczajny Czechosło- 
wacji dr. Fheder, pragnąc nawią- 
zać bezpośredni kontakt z polski- 
mi politykami, złożył wizytę w 
klubie parlamentarnym „Wyzwo- 
lenia" i „Jedności Ludowej", 


Pana ministra pełnomocnego i 
posła nadzwyczajnego Czechosło- 
wacji dr. Fliedera rewizytował z 
polecenia prezesa klubu parlamen 
arnego poseł dr. Karol Polakie- 
icz. 


Podczas godzinnego pobytu po- 
sta Polakiewicza u p. ministra 
Fliedera wywiązała się ożywiona 
rozmowa, w czasie której p. mini- 
ter z'dużem zainteresowaniem in 
formował się o zagadnieniach po- 
lityki wewnętrznej, w szczególno- 
ści specjalną uwagę zwrócił p. mi- 
ister na działalność klubu „Wy- 


zwolenia' w kierunku polityki a- 
śrarnej, 

Następnie omawiano sytuację 
zagraniczną w związku z zakoń- 
czeniem piątej sesji zgromadze- 
nia ligi narodów i spotkania się na 
terenie ligi ministrów spraw 
granicznych Czechosłowacji i Pal- 


za- 


ski: ministra Benesza i ministra 
Skrzyńskiego, 
Minister dr, Flieder zauważył, 


że zarówno minister spraw zagra- 
nicznych Skrzyński, jak również 
minister spraw? zagranicznych p. 
Benesz, jako szefowie delegacji 
polskiej i czechosłowackiej, mieli 
do spełnienia ciężkie zadanie, 
przyczem obaj wywiązali się zeń 
dobrze, 

Na zakończenie rozmowy p. 
minister dr. Flieder oświadczył po 
nownie p. Polakiewiczowi, że pra- 
śnie, by nadal utrzymywał się kon 
takt, nawiązany poprzednio. 


O zgodna współprącę polsko- 
gdańską. 


POLSKI — 1924 r. 
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>| Nadużyty szyld. 


Panowie Komel Makuszyński i Boy- 
Żeleński z okazją otwarcia teatru Naro- 
dowego w Warszawie wypowiedzieli pa- 
rę uwag o znaczeniu ogólniejszem, Wy= 
biegającem poza sferę sprawy ściśle tea- 
tralnej, Protestują przeciwko nazwie, tak 
śmiało i prentensjonalnie madanej teatro- 
w ¿przez magistrat z inicjatywy p. Oster 
wy, Potępiają tak u nas popularne nadu- 
żywane wyrazy „naród“ i „narodowy“ 

Pan Makuszyński pisze w „Rzeczyno- 
spolitel ': 

„Tytuł ten jest tak dostojny i obowia- 
zujący, że bez zasług į na kredyt przy- 
znać go nie można. Przywilej ten został 
uzurpowany przez ludzi, nie mających 
prawa reprezentowania Narod; uczynili 
to w najlepszej woli, z pełnią naiwności 
ducha i wskutek nazminnej, lekkomyśl- 
nej rozwiązłości naszej, która wspaniale 
zodło Narodu Białego Orła, umieszcza na 
szkle, na porcełanie, na zegarkach. papie 
rośnicach i na chustkach do nosa. Słowo 
„narodowy“, jest wielkiem słowem. Nie 
možna go rzucać na wiatr z wysokości 
magistrackiei wieży”. 

Protest bardzo pożyteczny. Bo słowo 
to rzucane jest na wiatr jeszcze z wielu 
innych wież i wieżyczek. Ileż to klik par 
tyjnych wywiesza sobie „narodowy“ 
szyld, chcąc nie pracą swoją. nie zastu- 
zą, ale tym tylko szyldem zobowiązać 0- 
pinic i wywyższyć się ponad tych, któ- 
rzy tym wyrazem nie szermują! Heż to 
potworzyło się ziełd „patriotycznych ”! 
lle sat łicytacyjnych i sklepików, w któ- 
rych tak inż tanio sprzedaje się patenty 
na tytuł „narodowy“! lluż mamy bhła- 
mów, co się „narodowo batamuca"! 

Widocznie przejadła się ta maskarada, 
skòro tak popular we wszystkich sie- 
rach pisarze zgłaszają swój w tej mierze 
sprzeciw. 

Pan Boy-Żeleński oświadcza: 

„Wołałbym, aby tę nazwe przybrano 
po jakich pięciu latach, po próbie, Po co 
tu mieszać Naród? Jakłem prawem wy- 
mtszać na nim „żyro* na weksłu moral- 
nym, którego pokrycie jest jeszcze nie- 
pewne. Dfa krytyków przytem cóż za 
niebezpieczny kałambur w tej nazwe; 
Niechże kto uważa, że w teatrze „ilaro- 
dowym'* nie wszystko idzie jak trzeba, 
lub że „broń Boże, teatr „1arodowy” za- 
czyna „narodowe“ sztuki, a już zrajdą się 
ludzie, którzy takiego krytyka okrzyczą 
„Menarodowym”, W raszeł wysoce po¥- 
tycznej atmosferze wszystko jest możli- 
we, już nawet odzywają się w prasie pe- 
wne znamienne w tej mierze preludia. 

O potęgo ciemnoty!" 

O tak! Potęga ciemnoty, I bezzranicz- 
na łatwowierność rzesz obywatelskich, 
które przyjmą wszystkie normy į kry- 
terja, podawane im do wiary przez „na 
rodowych" komedjantów*. Już August 
Cieszkowski narzekał na tych „monopo- 
listów ducha publicznego, co nie przypit- 
szczają ani rozumu, ani uczciwości, am 
zgoła szlachetnego popędu u tych, któ- 
rzy się do nich nie piszą”. 

Sprawa nazwy nowego teatru jest tyl- 
ko jednym z licznych przejawów naszej 
— jak powiada p. Boy — „wysoce poli- 
tycznej atmosfery", 

Ale coś się zmienia, skoro coś zaczyla 
zniewać. Widz. 


UDZIAŁ PREZYDENTA W PRZE 
WIEZIENIU ZWŁOK SIENKIE- 
WICZA. 


WARSZAWA, 6 października. 


Nr 


ene m pame e 


Polsce grozi niedobór zbóż 
ix A. 
olsce grozi niedobór Zboża. 
Mimo fo Niemcy hędą się fuczyć naszą mąką, 
CZY TO MOŻLIWE? 
WARSZAWA, (Telef. od nasz., 
koresp.) — W czwartek, dnia 2, 
b, m. warszawski przedstawiciel 
{słynnej firmy zbożowej „Frühling“ 
p. Pollak, otrzymał z głównego u- 
rzędu przywozu | wywozu zewo- 
lenie na wywóz z Polski 330 wa- 
gonów żyta. 
Skupem żyta dla Niemiec zaj- 
mować się będzie firma „Szwal- 
bendorfa i Heinberga'". 


nicą, Skutkiem grożącego: nis“ i- 
boru zbóż chlekowych, przewidz'a 
nego w nadchodzącym okresie, un 
stanowiono podnieść cła wywoze- 
we od żyta, mąki i otrąb i ustano- 
wić cła wywozowe na pszenice, 
jęczmień, owies i mąkę pszenna. 
Następnie postanowił komitet e- 
konomiczny zawiesić pobieranie 
ceł od przywożonego ryżu. Opła- 
ty wywozowe od jaj zostały utrzy 
mane do 1 grudnia b. r, 


Między głównym urzędem przyj Na mocy powyższych uchwał 
wozu i wywozu a firmą berlińską | dzisiejszy „Dziennik Urzędowy" 


zawiera rozporządzenie minislra 
skarbu, ministra przemysłu i han- 
dlu oraz ministra rolnictwa i dóbr 
państwowych, wprowadzające w 
życie z dniem dzisiejszym powyż- 
sze decyzje co do ceł wywozo- 
wych, 

W celu wyzyskania gospodar- 
czego zapasów pszenicy i żyta, ko 
mitet ekonomiczny polecił komi- 
sji opracowanie projektu ustawy 
o uregulowaniu przemiału zboża : 
ustalenie nieprzekraczalnego sto- 
sunku ceny mąki i chleba do ce: 
ny zboża. 


„Frueling* pośredniczył podobao 
brat wiceprezesa głównego urzę- 
du przywozu, p. Hałajkowski. 

A w kraju mówi się o 30 proc. 
niedoborze żyta i o tem, że zapo- 
trzebowanie wewnętrznej kon- 
sumcji trzeba będzie pokryć im- 
portem maki zagranicznej? 


PODWYŻSZENIE CEŁ WYWO- 
ZOWYCH. 
WARSZAWA, 7 października, 
(Pat) — Wczoraj wieczorem, dn. 
6 b. m., obradował komitet ekono- 
miczny rady ministrów nad sytu- 
acją gospodarczą w kraju i zagra- 


W twierdzy polskiej reakcji. 


Uchwały woj. związku lud.-narod. w Poznaniu. 


WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
koresp.) — Ubiegłej niedzieli od- 
był się w Poznaniu zjazd wojewódz 


ców tkwi niebezpieczeństwo dla 
jednolitego charakteru narodowe- 
go państwa i wzywa klub parlamen 


ki związku ludowo-narodowego.|tarny, by energicznie temu się 
Referaty wygłosili posłowie Głąbiń | przeciwstawił”. 
ski, Marjan Seyda i Staniskis, Ź rezoluci te -widziy, -ják ko 


Uchwalona rezolucja jest bardzo 
zbliżona do uchwały klubu sejmo- 
wego Z, L. N. Między innemi w re- 
zolucji jest następujące zdanie, 

„Co do ogólnej polityki rządu 
zjazd wojewódzki Z. L, N. stwier- 
dza, że w politycz ustępstw rządu 
obecnego wobec mniejszości naro- 
dowych, a zwłaszcza wobec niem- 


jalnie związek ludowo-narodow; 
dotrzymuje umowy, zawartej po- 
między p. Stanisławem Grabskim a 
p. Thuguttem przed wakacjami. 


W dalszych punktach rezolucia 
wzywa rząd do zlikwidowania wlz 
srości niemieckiej, do walki z za: 
lewem żydowskim, 


lan. Paderewski doktorem filozofji honoris causa. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. |Paderewskiemu. Widocznie z for- 
koresp.) — Emdecja i chadecjajlepianu przerzuca się na filozolję 
szykują sobie na listopad nową u- Pianista ma przybyć w tym celu 
roczystość „narodową“ w Pozna-;do Poznania około 11 listopada o 
niu, Będzie nią nadanie doktoratu więc w rocznicę uwolnienia b 


honorowego filozofji p. lgnacemu ' Kongresówki od niemców. 
"M "a 


Kongres liberałów włoskich. 


Mussolini nie chce kompromisów, 
LIVORNO, 6 października. —| Tendencja ta ma największe szan 
(Pat). Pierwszy dzień kongresu | powodzenia, 


beraów wypelnila dyskusja ośó-| LIVORNO, 6 października. (Pal 
Dyskusja ta odbywała się w atmo- | Przyjęto. na kongresie Jiberałów 
ększość stronnictwa po- 


zz ; «„iprzez wi 
gz UO zacenedo podec dai dzienny, który uzależnia 


i tylko dzięki energicznemu stano-| “= > 
wisku przewodniczącego kon- ża AB od następu- 
gresu oraz akcji pośredniczącej gi Ast RAR 6 funk 
niektórych posłów, dało się zapo-| , 7 Panstwo p p = 
biec tumultom. CJĘ a) (ową Ladis zee ZYC 
"a" winno nąć 
Największe różnice zdań istnie-| sę sry IEC PoREczOGÓlE 

,ją między przedstawicielami „Naj- nych stronnictw i ugrupowań; 
2) jedyną prawną podstawą, na 


- m A O w a, W R Z Z Z O O A 


„młodszych przedstawicieli ruchu 
| liberalnego“ i prawicą irakcji par- 


t której powinien się opierać rząd, 
lamentarnej. Ń ma być zgoda kraju, zamaniłesto- 
Przedstawiciel prawicy, poseł wana w formach konstytucyjnych: 


GDAŃSK, 6 października. (PAT) | gdyż dotychczas import i eksport 
Bblaraniem polsko-gdańskiej „Po-| Polski kalkuluje się lepiej przez 
ocy handlowej" odbyło się tu| Królewiec i Szczecin, niż przez 
czoraj zebranie kół handlowych | Gdańsk, 
przemysłowych polskich i gdań- Wszyscy mówcy silnie akcento- 
kich, celem wyszukania dróg i, wali niebezpieczeństwo wyelimino 
rodków, zmierzających do rozwo- | wania Gdańska z polskiego im- 
1 stosunków handlowych polsko-* portu i eksportu, gdyż rokowania 
bdańskich. | handlowe polsko-niemieckie, któ- 
Na posiedzeniu tem wygłoszono ; re niebawem mają być podjęte, 
eżeraty w języku volskim i niemie /naprawdopodobniej przyznają 
kim, w których akcentowano ko- ` polskiemu handlowi znaczne uła- 
hieczność współpracy polsko-śdań twiania w portach niemieckich. 
kiej i zmiany tarył kolejowych, 


x 


Ofiary Katastrofy pod 
Częstochową. 


Dwuch zabitych i dwuch ciężko rannych. 

fw szpitalu wskutek ran odniesio- 
Ustalono już nazwiska ofiar s0- | nych. 
olniej katastrofy pociągu towa-” 
owego nr. 1188 
od Częstochową. | sciciel ze stacji częstochowskiej, 
Zabity został b. robotnik sta- Andrzej Krok, 
ymy, Franciszek Gałek, zaś po- 
ocnik maszynisty, Palka, zmarł konduktor Wróbel, 


Ciężko ranni są: nadkonduktor 


na stacji Poraj Franciszek Dębski i starszy czy-|! 


Wsród lżej rannych znajduje się! 


(Pat). Dzisiaj o godz. 10 tano pan | liberalny Scamille, zapowiedział 
prezydent Rzplitej przyjął prezesa ; ustąpienie z partji, w razie, o ile 
komitetu wykonawczego sprowa-| Wynik głosowania byłby nieprzy- 
dzenia zwłok Henryka Sienkiewi- chylny dla rządu. 
cza do kraju, Stanisława Libickie-|Przewidują tu, iż kongres, celem 
go, który złożył p. prezydentowi|uniknięcia niebezpieczeństwa gło- 
Rzplitej sprawozdanie z dotych-|sowania za lub przeciw rządowi, 
czasowej czynności komitetu, śłosować będzie za rezolucją w re 
Po wysłuchaniu sprawozdania p.|dakcji kompromisowej, wzywają- 
prezydent raczył na prośbę komite|cej jedynie do zapewnienia krajo- 
tu oświadczyć gotowość przemó- wi odpowiednich swobód. 
wienia pod pomnikiem Mickiewi-| Na kongresie wyłoniły się czte- 
cza podczas przenoszenia zwłok zjry zasadnicze tendencje: 
dworca do katedry. tendencja prawicowa, wyrażająca, 


KONDOLENCJE PREZYDENTA. stanowisko grupy parlamentarnej i 


popierająca rząd; tendencja lewi- 
WARSZAWA, 6 października. Í cy, reprezentowanej przez mło- 
(PAT). Pan prezydent Rzplitej wy- 


dzież liberalną, wypowiadającą sie 
słał na ręce p. Marji Zamojskiej | bezwzglednie przeciwko rządowi. 
siostrze po fundatorze kunickim, 


Tendencia ta występuje silnie, 
telegram z serdecznemi wyrazami | zwłaszcza wśród reprezentantów 
współczucia z powodu śmierci 


prowincji, skąd pochodzi Giolitti. 
nieodłażowanej pamieci Władysła-| Tendencia środka, reprezento- 
wa Zamoyskieśo. wana przez b, ministra Bolłottiege, 
dąży do większej niezawisłości par 


PRZYSIEGA WICEDYREKTORA |tiji i znajduje poparcie wśród przed 


3) tylkc armja narodowa stano- 
wi wyłączną siłę państwa, Żadna 
siła zbrojna nie możem ieć ducha, 
ani charakteru stronnictwa, 

Pomimo oświadczeń mówców 
większości, iż warunki powyższe 
nie oznaczają przejścia liberałów 
do opozycji uchwalony porządek 
dzienny nie będzie uważany przez 
rząd za przychylny. Aluzje do mili 
cji oraz do rządu nie są wprawdzie 
bezpośrednie, ale bardzo jasne. — 
Deklaracje kongresu pozostają pod 
wpływem tendecji lewicowych, w 
praktyce jednak liberałowie pra- 
śną współpracować z rządem. 

Według oświadczeń Mussolinie- 
go, stwierdził on, że nie chce znać 
żadnych warunków, ani zastrzeżeń 
Uchwały kongresu liberałów i u- 
chwalony porządek dzienny będa 
potępione i zwalczane przez stron- 
nictwa rządowe. 


LIVORNO,6 pażdziernika. (Pat! 
Tutejszy dziennik „Il Teleśrapho" 
donosi, że w Rzymie oczekują 


MŁYNARSKIEGO, stawiciel. partji liberalnej Ligurji i wielkiem napięciem rezultatów 
WARSZAWA. .(Telel. od nasz. Lombardji, z wyiątkiem Medj»- | kongresu liberatów. Na dziś wie- 
koresp.) Prezydent Rzplitej ode- , lanu, czór zwołane zostało zebranie dy- 


Wreszcie tesdencja środka, re- 
z 


brał wczoraj przysięsę od nowo- 
mianowanego wicedyreklora Bam- prezentowana przez liberałów 
ka Polskiego p. Feliksa Młynar-| Teskanji, 
skie:go. 


Odłam 


ten dąży do w ytworzy Ćw zw 
| wspólpracy warunkowej z rządem, |ainemi uch 


rektorjatu lasz: slowskieśo, celem 
loacji, jaka może się 
azku z ewentu- 
"Jami liberałów. 


omówienia sy 
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7, X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


O przyszłość sportu polskiego. Przed rozwiązaniem izby śmin' 


Mac Donald nie boi się wyborów i przyjmuje rzuconą rękawicę, 


Sprawozdanie delegafa redakcji 


„Gosu Polskiego" z konfereneli 


Polskiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich. 


W czagie ostatniej olimpjady ot- 
Ganizowało kierownictwo ekspedy 
cji polskiej w Paryżu kilkakrotnie 
zebramia obecnych tam przedsta- 
wicieli prasy w celu zaznajomienia 
się z opinją ich o przebiegu i- 
grzysk i wyczynach sportowców 
polskich. Konferencje te doprowa- 
dziły do uzgodnienia zapatrywań 
na braki i niedomagania, spowodo 
wane w lwiej części zabraniem się 
do przygotowań olimpijskich nie- 
mal w ostatniej chwili, bodaj-że w 
momemcie wyjazdu. 

Słabość i niedostateczne przygo 
tawanie zawodników polskich, nie 
pokój, że szczupłe fundusze się wy 
czerpią i nie będzie wprost za co 
powrócić do domu, nieobycie z te- 
renem i publicznością międzynaro- 
dową i płynąca stąd trema—wszy- 
stko to złożyło się na zajęcie przez 
Połskę takiego miejsca, jakie zwa- 
żywszy tężyznę fizyczną jej miesz- 
kańców i stanowisko w świecie— 
nie powinno było jej przypaść. — 
Wszystko to jednak da się ostate- 
cznie wytłomaczyć pierwszym wy- 
stępem olimpijskim polaków, wy- 
siłkiem młodzieży dla zbudowania 
silnego i niepodległego państwa, 
ofiarami, jakie młodzież ta złożyła | 
ze swego życia i sił i trudniościa-; 


| bethnera, 


zasadzie którego 
postanowiono 
S. z propozy= 
jest 


na 
wnioski zebrania 
przedstawić Z. P. Z. 
cją urzeczywistnienia ich —- 
zaś rzeczą pewną, że Z. P. Z, S 
licząc się z powagą uczestnikow 
konferencji niedzielnej -- da wnio- 
skom należyty posłuch i oprze na 
nich swą dzialalność, 

Dyskusja zasadnicza potoczyła 
się początkowo w kierunku finan- 
sowym. Jedną z najpoważnief- 
szych przyczyn niepowodzeń pa- 
ryskich tegorocznych był brak pie 
niędzy nietylko już na przygota- 
wanie i wyekwipowanie ekspedy- 
cji, ale wprost na jej wysłanie. — 
Fundusze te poczęto zbierać w o- 
statniej literalnie chwili — sport 
zaś w Polsce jest już obecnie na 
tyle popularny, że sam zaprąco- 
wać może na swe potrzeby, trze- 
ba się jedynie do zbiórki tej wziąć 
natychmiast. Po dłuższej dyskusji 
uchwalono następujące wnioski o- 
stateczne: 

1) Już od roku bieżącego od każ 
dej imprezy sportowej (meczu, po- 
kazu, popisu, zawodów) każdy 
klub lub związek obowiązany jest 
odkładać pewien [minimalny zre- 
szłą) procent na IX-tą olimpiadę. 

fysokość procentu określi Z. P. 


4 


mi wreszcie, z jakiemi młoda Rzecz; *; S. odpowiedniem rozporządze- 


pospolita musi walczyć. 

Na następnej jednak dziewiątej 
z kolei olimpjadzie w Amsterda- 
mie — powoływać się na to wszy- 
stko już wprost nie będzie wypa- 
dało, Polska nie będzie mogła kon- 
tenłować się zajnowaniem ostot- 
nich miejsc, a przeciwnie — w 
tych i owych konkurencjach sieg- 
nąć musi po latr zwycięzcy, w in- 
nych zaś zająć miejsce honorowe. 

Te wskazania mając na widoku 
postanowiła jedna ze wspomnia- 
nych wyżej konferencji, odbytych 
w Paryżu — zwołać po powrocie 
do kraju zebranie ludzi, przewo- 
dzących polskiemu sportowi, aby 
usłyszeć od nich opinję, co czynić 
należy, aby poziom sportu polskie- 
go podnieść do wyżyn  świato- 
wych i zapewnić sobie godne Rze- 
czypospolitej stanowisko na olim- 
pjadzie w roku 1928. 

Chcąc bowiem należycie sie do 
tego święta kulturalnego narodów 
przystosować — należy wziąć się 
do pracy natychmiast. 

wołaniem konferencji zajął sie 
polski komitet igrzysk olimpijskich 
Zaproszenie otrzymały redakcie 
pism sportowych, poważniejsze 
dzienniki, związki sportowe, rząd, 
zarządy magistratów, ludzie wy- 
bitnie pracujący na polu wycho- 
wania fizycznego itd. itd. — ni- 
kogo, kto mógł być potrzebny, nie 
pominięto, 

W niedziele o godz. 11 rano w 
obecności około 50 osób, którzy re 
prezentowali sobą wszystko to, co 
sport rozumie i krzewi fo w kra- 
ju, otworzył prezes P. K. I, O. ks, 
Kazimierz Lubomirski w przepięk- 
nej sali konferencyjnej pałacu bar. 
Kronenberga w Warszawie — ze- 
branie, którego przebieg w zupeł- 
ności odpowiadał pokładanym w 
nim nadziejom. 

Przewodnictwo objął ks, Lubo- 
misrki i po powitaniu obecnych po 
krótce zdał sprawę z celu zebra- 
nia oraz skreślił warunki, w któ- 
rych w Paryżu powstała myśl zwo 
lania go. Następnie złos zabrał kie 
rownik ekspedycji olimpijskiej pol 
skiej wiceprezes P. K, I. O. inż. 
Wacław Znajdowski i przedstawi- 
wszy zebranym dokładne sprawo- 
zdanie z przebiegu fgrzysk parys-| 
kich i przygotowań do nich w Pol. | 
sce — prosił o rozpoczęcie dy- 
skusji i wyłoniemie z niej pewnych 
wniosków, które następnie zosta- 
ną w. czyn wprowadzone, 

Zamiast jednak dyskusji mery- 
torycznej rozwinęła sie słuszna zre 
szłą dyskusja formalna o kompe- 
tencji zebrania, Konferencja bo- 
wiem niedzielne żadnego właści- 
wie znaczenia formalnego nie po- 
siadała, jedynym bowiem orśanem 
do krytyki ekspedycji olimpijskiej 
powołanym i wyłyczne na przysz- 
ość dawać mogącym jest naczelna 


instyłucjąa sportu polskiego — 

< RT 4 + d. . z 2 j 
zwiazek polskich związków spor- 
towych 

Urchwalono ostalecznie uzsodnia 


ny wniosek rtm. Mryca i dr, Ge-| 


(była — obecnie zaś od likwidacji 


niem. 

2-gi wniosek tyczy się opodat- 
kowania każdega członka klubu 
sportowego w całym kraju w wy- 
sokości 25 groszy rocznie na cel 
olimpijski. Suma ta jest minimalna 
— jednak zważywszy kilkudziesię- 
ciotysięczne rzesze członków klu- 
bów w całej Rzeczypospolitej i 


cztery lata dzielące nas od olimpja | postanowili poprzeć wniosek par- 


dy amsterdamskiej — wynik może 
być świetny. 

3-ci wniosek wzywa P. K. L O. 
do rozpoczęcia starań u rządu (z 
miarodajnego źródła dowiadujemy 
się, że starania te są już w peł. 
nym biegu — informował nas pre- 
zes Bron. Kowalewski) w kierun- 
ku wydania rozporządzenia, by 
magistraty zaprzestały pobierania 
skandaliczneśo podatku od „wido- 
wisk” sportowych w wysokości 10 
procent, a w niektórych miastach 
nawet 40 procent! (w Krakowie). 
Ze źródeł tych płyną ogromne fun- 

usze, które magistraty na cele ze 
sportem związane wcale nie użyt- 
kują — jak wiadomo oprócz magi- 
stratu Warszawy, ami jedna głowa 
gminy jeszcze do budowy boiska 
nie przystąpiła. 

Te właśnie ewentualnie „wydar- 
te" władzom komunalnym sumy i 
fundusze, które z facji 4-go wnios- 
ku (doktora Zawadzkiego) da się 
uzyskać z totalizatora warszaw- 
skiego wyścigów konnych — o- 
brócone będą na budowę boisk. 

Jeżeli więc choć część z powy- 


żej wskazanych źródeł dochodu 
nie zawiedzie — to sport polski 
nareszcie przestanie z dnia na 


dzień wegetować i słanie na moc- 
nych nogach. 

Na tem wyczerpano sprawy fi- 
nansowe. Ze spraw organizacyj- 
nych dość długo omawiano kwestję 


przyznania komitetowi olimpijskie | stytucji państwowych — tak, jak | 


mu prawa wyłącznego reprezento- 


RZĄD PRZECIWKO WNIOSKOM 
OPOZYCJI 


LONDYN, 6 października. (Pat.j 


Dzisiaj rano odbyło się posiedze- 


nie gabinetu ministrów, które 
trwało przeszło 4 godziny. Po po- 
siedzeniu leader partji pracy w 
izbie gmin Ben Spoor oświadczył, 
że rząd będzie oponować zarów- 
no przeciwko votum nagany, pro- 
ponowanemu przez partję konser- 
watywną jak i wnioskowi partji li- 
beralnej co do utworzenia komisji 
śledczej w sprawie cofnięcia o- 
skarżenia przeciwko redaktorowi 
Campbeilowi. 

Rząd stoi na stanowisku, 
między obu projekiami niema za- 
sądniczych różnic. 

Dzienniki wieczorne utrzymują, 
że w Środę nastąpi obalenie rządu 


że 


i Mac Donald zakomunikuje kró-| 


lowi Jerzemu o zamiarze rozwią” 
zania parlamentu. We wtorek ra- 
no prawdopodobnie Mac Donald 
(powtórzy postanowienie gabinetu 
(na posiedzeniu dorocznem  partji 
pracy. 


KONSERWATYŚCI POPIERAJĄ 
LIBERAŁÓW. 
LONDYN, 6 pażdziernika. (Pat.) 
Ex-premjer Baldwin i inni leade- 
rzy partji konserwatywnej odby- 
I w sobotę naradę, i — o ile wie- 
rzyć krążącym tutaj 


pogłoskom, | 


tñ liberalnej, dotyczący utworze- 
nia komisji śledczej dla zbadania 
sprawy redaktora Campbella. 
Stanowisko Mac Donalda jest 
następujące: mie obawia się on re=, 
zultatów działalności tej komisji, | 
jednak uważa, że naznaczenie ta- 
kiej komisji nie jest właściwe. 
` Prasa liberalna zaprzecza po- 
głoskom, że stara się wywołać no- 
we wybory i stwierdza, że o ile by 
rząd zaproponował, aby rozpatrze 
niem zajęła się komisja, złożona z 
przedstawicieli sądu koronnego, 
to partja liberalma nie sprzeciwi- 
|isby się temu i możnaby uniknąć 
A 
PRZYGOTOWANIA Do NOWYCH 
WYBORÓW. * 
WIEDEŃ, 6 października, (Pat.) 
| Neue Freie Presse" donosi z Lon 
dynu, że minister spraw wewnętrz 
nych Henderson, powołany tutaj 
z Genewy, rozpoczął przygotowa- 
|nia do wyborów. Rozwiązanie iz- 
|by oczekiwane jest już w niedzie- 
lẹ albo w środę, Termin wyborów 
ustalony zostanie najprawdopo- 
i dobniej na dzień 8 listopada. 
LONDYN, 6 października. — 
Mac Donald jest zdecydowany u- 
zyskać od króla dekret na natych 
miastowe rozwiązanie parlamen- 
tu o ile parlament nie zaakceptu- 
je jego polityki,  Głównem przy- 
| szłem hasłem wyborczem partii 


| 


robotniczej ma być sowiecko -an 
gielski traktat, Na czoło opozy- 
cji konserwatystów i liberałów w 
kwestji traktatu z Rosją wysunęli 
się lord Curzon i Lloyd George, 

W partji robotniczej zdania są 
podzielone co do wyników walki 
wyborczej, liczy się ona już z no- 
wymi wyborami i pragnie wysu- 
nąć większą ilość kandydatów 
niż przy ostatnich wyborach. 

Również partja konserwatywna 
i Kberalna przygotowuje się de 
nowych wyborów. 


CO MÓWI MAC DONALD? 


LONDYN, 6 października. Mac 
Donald oświadczył wczoraj w 
Chequers przedstawicielowi „Dat: 
ly Heralda' co następuje: 

Ubolewam nad tem, że narodo- 
we interesy stają się przedmiotem 
rozważań partyjnych i że dobra 
narodu hamowane jest przez ko- 
alicję konserwatystów i ' flibera- 
łów, którzy pogodzili się w spra- 
wach drugorzędnych. Co do mnie 
to absolutnie nie poddam się ko- 
misji 10-ciu członków, którą pra- 
śnie się mnie narzucić i odwołam 
się do opinii 20 miljonów wybor- 
ców dła osądzenia mej polityki. 
Nie pragne nowych wyborów, ale 
ich się także nie boję. W wielkich 
sprawach polityki zagranicznej je 
steśmy gotowi przyjąć rzucon% 
nam rękawicę. 


Odpowiedź Francii na memorandum niemieckie. 


Stałe miejsce w radzie ligi. Bez przywilejów i wyjątków. 


BERLIN, 6 października (PAT). 
Biuro Wolffa ogłasza dzisiaj nastę- 
pujący półurzędowy komunikat: 
| Nadeszła tu dzisiaj odpowiedź rzą- 
du francuskiego na memorandum 
rządu Rzeszy z dnia 29 września 
b. r. w sprawie wstąpienia Niemiec 
do ligi narodów, Odpowiedź ta da 
się streścić w ten sposób, że rząd 
francuski nie podnosi zastrzeżeń 
przeciwko stałemu miejscu Nie- 
miec w radzie ligi, wyrażając ocze- 
kiwanie, że wniosek o przyjęcie 
zostanie postawiony bez zastrze- 
żęń i warunków. 


Odpowiedź rządu francuskiego, 
oraz memorandum z dnia 29 wrze- 
šnja r, b. zostaną ogłoszone, skoro 
tylko nadejdą odpowiedzi od re- 

i szty mocarstw, reprezentowanych 
w radzie ligi, co nastąpi najpraw- 
dopodobniej w ciągu najbliższych 
kilku dni, 


PARYŻ, 6 października. (PAT). 
Rząd francuski odpowiedział dzi- 
siaj rano na memorjał niemiecki w 
sprawie wstąpienia Niemiec do li- 
gi narodów. 


to przyznano ostatnio lidze obrony 


wania sportu Rzeczypospolitej za- | powietrznej państwa. 


granicą. Uchwalono również częś- 
ciej urządzać u nas specjalnie lek- 
koatletyczne zawody międzynaro- 
dowe i częściej brać udział w ta- 
kich zawodach, urządzanych zagra 
nicą, a to dla oswojenia zawodni- 
ków naszych z terenem międzyna- 
rodowym. Zdarzało się bowiem, 
jak mówił inż. Znajdowski, iż sama 
wiadomość, że sportowiec polski 
stanąć ma u startu z takim Paddo- 
ckiem lub Nurmim wprawiała go 
w drżenie i taką tremę, że wprost 
nie chciał wyjść z szatni!!... | 


Stanowczy wniosek 


Dalszy ciąg dyskusji wreszcie 
poświęcony: był specjalnie prasie 
Chodziło głównie o wyjście spra- 


wozdawców sportowych z dotych- | 


czasowej wygodnej roli krytyków 
i spowodowanie ich do zajęcia się 
goręcej sprawą propagandy. Ob- 
szernie zajmowano się kwestją 
sprawozdawców dyletantów, 
którzy mie mając o sporcie pojęcia, 
lub interesując się tylko trochę pił 
ką nożną, w której notabene są 
przeważnie zainteresowami — wię 
cej sportowi szkodzą, niż przyne- 


— 


uchwalono szą pożytku, Związek sprawozdaw 


również o zwrócenie się do rzadu|ców sportowych, który powstaje 


w sprawie formalnej opieki nad 


sportem przez jedno z ministerstw „sportowców“ takich 


i stworzenia przy niem depa 


przyszłości — 
stanowczo 


juž w najbliższej 


rtamen | będzie się starał z redakcji usu- 


tu wychowania fizycznego. Dopóki | wać, 


istniało mimisterstwo zdrowia — 
tak długo opieka taka choć po ma- 
coszemu traktowana, ale jednak 


tego ministerstwa — rząd nie zaj- 
muje się sportem zupełnie, P. K. 
1. O, ma więc zwrócić się o przy- 
zpanie naczelnym instytucjom 


sportowym praw i prerogatyw im- 


Cytowano ciekawe przykłady 
wypisywania niesłychanych bred- 
ni i umieszczaniu niedorzecznych, 
wprowadzających w błąd ilustra- 
cji w jednem z pism łódzkich. 

Na tem ks. Lubomirski niezwy- 
kle udana konferencję zamknął. 


Prasa dowiaduje się, że 
odpowiedź francuska potwierdza 
i dawne oświadczenie Herriota, iż 
i Francja w zasadzie nie sprzeciwia 
się wstąpieniu Rzeszy do ligi naro- 
dów. Niemcy muszą się jednak pod 
dać wspólnym regułom, określo- 
nym w pakcie ligi narodów, który 
nie czyni żadnych przywilejów, ani 


ork 

dpowiedź angielska i belgijska 
| zredagowane będą według donie- 
sień prasy, w tymże sensie. 


CO POWIE RZĄD ANGIELSKI. 
LONDYN, 6 października. (PAT) 
Należy się spodziewać, że odpo- 
wiedź rządu angielskiego na memo 
randum niemieckie w sprawie 
wstąpienia Niemiec do ligi naro- 
dów nastąpi wkrótce, 
iedzi rządów francuskiego 
i angielskiego będą podobne, nie 
będą się różniły od poglądów wypo 
wiedzianych w Genewie przez 
Mac Donalda i Herriota. 
Według informacji prasowych 
rząd angielski zgodził się w zasa- 
dzie na to, aby Niemcy otrzymały 


| 
Kronika pol 


PUŁKOWNIK WOJEWODĄ. 


WARSZAWA, 6 października, ! 


| Prezydent Rzeczypospolitej pod- 
| pisał już nominację pułk. Młodzia- 
nowskieśo na stanowisko wojewo- 
dy poleskiego i dzisiaj jeszcze no- 
minacja ta będzie oficjalnie ogło- 
szona. 


ZMIANA W POSELSTWIE 
SOWIECKIEM. 


WARSZAWA, 6 października. 
Ustępujący poseł SS.SR. w War- 
szawie, p. Oboleński przestał już 
urzędować. Do czasu przyjazdu 
p. Wojkowa, kierownictwo posel- 
stwem objął p. Biesiadowski. 


DELEGAT SOKAL W PRADZE, 
PRAGA, 6 października. (PAT) 
W poniedziałek rano delegat rzą- 
du Sokal był przyjęty przez czeska 
słowackiego ministra pracy Scho- 
bermana. Rozmowa dotyczyła 
współpracy obu państw na terenie 
międzynarodowym w dziedzinie 
pracy, oraz aktualnych zagadnień 
z zakresu ubezpieczeń społecz- 
nych i 8- i dnia pracy. 


stałe miejsce w radzie ligi, lecz u: 
waża, że decyzja w tym względzie 
winna być pozostawiona radzie ligi 

LONDYN, 6 października, (PAT) 
„Times“ dowiaduje się, że odpo- 
wiedź angielska na memorandum 
niemieckie w sprawie wstąpienia 
Niemiec do ligi narodów będzie 
wręczona rządowi niemieckiemu. 
Rząd angielski ma podkreślić w tej 
odpowiedzi, że Niemcy muszą sie 
trzymać postanowień traktatu wer 
salskiego. 


ZA PORZ REICHS 


AGU. 

BERLIN, 6 października. (PAT). 
„Welt am Montag" donosi, że w 
kołach politycznych utrzymują, że 
z obecnej sytuacji politycznej íst- 
nieje jedyne wyjście: rozwiązanie 
Reichatagu. 

BERLIN, 6 pażdziernika. (PATI. 
Dziś po południu, pod przewodni- 
ciwem kanclerza Marksa odbyło 
się posiedzenie gabinetu Rzeszy, 
na którem omawiano pytanie, w ja 
kiej formie mają być podjęte dal- 
sze kroki w sprawie przekształce- 
nia rządu. 
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ityki polskiei 


|POLSKI ATTACHE WOJSKOWY 
W FINLANDJI. 
WARSZAWA, 6 października, 
Kapitan Libicki otrzymał nomina- 
cję na attache wojskowego w Fin- 
landii i w tych dniach wyjeżdża do 
Helsingłorsu. 


SPRAWY PPP, i „STRAŻNICY“, 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) — Dowiadujemy się, że 
marszałek sejmu p. Rataj zwrócił 
się do prezesów komisji admini- 
stracyjnej i wojskowej, by możli- 
wie jaknajprędzej  zwołali sesję 
komisji na wspólne posiedzenie 
'dła załatwienia dawno zależałych 
spraw PPP. i „Strażnicy”*.. 


OCHRONA POLSKICH EMI-- 
GRANTÓW WE FRANCJI. 


PRAGA, 6 października. (PATI. 
W związku ze spodziewanem w 
najbliższej przyszłości wznowie- 
iem rokowań polsko-francuskich 
w sprawie emigracji polskiej do 
Francji, francuski minister pracy 


Godard odbył dlu?s*" rarądę z de 


i 
4 


| legatem Sokalem. 
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teatru polskiego. 


U. 


U schyłku impresjonizmu fran- 


cuskiego jeden z jego wybitnych 
przedstawicieli Maurycy * Barres 


zdefinjował prąd ten w sposób na- 
stępujący: „Literatura nasza, a 
zwłaszcza poezja, jest to umieję- 
lność zamykania rzeczy konkret- 
nych w symbole i przyoblekania 
abstrakcji w fakty realne", 

Taka definicja poezji mogła, o- 
czywisła, być świetnie przystoso- 
waną do utworów  impresjoni- 
stów, ale w żadnym wypadku nie 
ogarniała tej poezji, jaka przyszła 
później a którą profesorowie i 
krytycy literatury (wielce zresztą 
czcigodni szperacze) ujęli w ogól- 
ną nazwę futuryzmu. 

Zdawał sobie z istoty tej definicji 
jasno sprawę Barres, który w je- 
dnem że swych świetnych dzieł 
krytycznych, analizując współ- 
czesną literaturę włoską, stwier- 
dził wyraźnie, że włosi nigdy sym- 
bolistami nie byli, że ustalona 
przez niego ‘definicja poezji nie 
może być zastosowana do utwo- 


rów współczesnej literatury wło- 
skiej. 

„Naród ten, pisał Barres, pełen 
życiowego realizmu, nigdy nie 


miał w sobie poczucia symbolu i 
nieskończoności. Włosi nigdy nie 
byli dekadentami w ścisłem tego 
słowa znaczeniu: posiadali oni bo- 
wiem zbyt wielki rozmach, nad- 
zwyczajny patos, wewnętrzną dy- 
namikę — jednem słowem — to 
wszystko, co my, 
liśmy w teorji filozofa 
mianem życiowego 
elan vital". 

Analizując w ten sposób współ- 
czesną literaturę włoską, Barres, 
który stwierdził, że Gabrjel d'An- 
kunzio nigdy nie był impresjoni- 
stą, że nie była wyznawczynią tė- 
go kierunku Ada Negri, nie zda- 
wał sobie może sam dokładnie 
sprawy, jak bardzo ściśle i precy- 
zyjnie ujął istotę literatury wło- 
skiej, a zwłaszcza jej olbrzymiego 
wpływu na umysłowość, jej silne- 
go promieniowania kulturalnego 
na literature europejską, 

Nie chodzi nam bynajmniej o 
ścisłą analizę tego wpływu, nie 
chcemy, wyrażając się słowami 
złośliwego Boy'a — bawić się w 
żadną „wpływologję'' i „wiatrolo- 
pie", ale raczej mamy na wzglę- 
dzie to przedziwne zjawisko wci- 
skania się współczesnej myśli kul- 
turalnej w umysłowość Europy i 
duchową  supremację literatury 
dramatycznej włoskiej. 


Bergsona 
rozpędu — 


Straszna służba, 


(Z rosyjskiego). 


Sława poczynała się uśmiechać 
mr, Kalsulowi, i jego niewielkie 
opowiadania, pełne ognia i humo- 
ru dobrze były opłacane w reda- 
kcjach wielu angielskich „Maga- 
zines“, Jednakże utrzymanie licz- 
nej i niezamożnej rodziny, pochła- 
iało dość znaczną część jego za- 
obku, tak, że Kalsul zmuszony 
yl poważnie ograniczyć swoje 
ydatki, 

Wynajął niewielkie mieszkanie 
jespół ze swoim przyjacielem Tul 
sonem Westem. 

Panowała między nimi serdecz- 
a i niczem nie zakłócana przy- 
ażń, śdyż — że się tak wyrażę— 
Hopełniali się nawzajem: Kalsul 
poświęcał się całkowicie swej 
lwórczości, a West, z zawodu 
ziennikarz i krytyk literacki, po- 
strzymywał Kalsula od pory- 
wów, zasilał go fachowemi rada- 
fi zachwycał się talentem swe- 
ko przyjaciela. | 
W ten sposób przeżyli razem 
jlka lat, i nietrudno przedstawić 
obie zmartwienie Westa, gdy Kal 
ul, nie wystrzegając się po lek- 
iem przeziębieniu zapadł tak cięż 
(o na zdrowiu, że niebawem nie- 
wykle groźny stan choreśp za- 
jlończył się śmiercią. | 
West nie odznaczał się nigdy to 
jarzyskióm usposobieniem, a po 
mierci przyjaciela, popadł w zu-| 
ełną melancholję, której w ža-' 
en sposób nie udało się nam po- 
Of AĆ, 


francuzi, uję-| turyzmu, 


Faktem jest bowiem, że litera- 
tura dramatyczna włoska w re- 
pertuarze wszystkich krajów do- 
ndnujące zajmuje miejsce 1 jeżeli 
chodzi o wymienienie kilku utwo- 
rów teatralnych, które najwię- 
kszym cieszyły się sukcesem, czy 
to we Francji, czy w Niemczech, 
czy w Polsce, czy nawet w nie- 
przystępnej purytańskiej Anglii, 
to prawdopodobnie będzie to je- 
den z utworów dramatycznyc!: Pi- 
randella, Sema Benelleśo lub Da- 
rio Niccodemiego. 


W Polsce pisarze włoscy zaj- 
mują w repertuarze teatralnym 
stanowisko odrębne, co do pew- 
nego stopnia związane jest z ogól- 
nym kryzysem, jaki teatr nasz 
przeżywa i z upadkiem polskiej 
twórczości dramatycznej. Stoimy 
więc w Polsce wobec arcycieka- 
wego zjawiska powrotnej fali tych 
przemian literackich, jakie doko- 
nywały się w Polsce u schyłku 
XVIII i na początku XIX stulecia, 
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Wrażenia z wystawy przemysłu polskiego w Konstantynopolu, 


Przegląd pawilonów 


Jeśli się chce w jednej krótkiej 
korespondencji zdać relację z wiel 
kiej bądź co bądź wystawy, to 
trzeba poprzesłać poprostu na sti- 
chem wyliczeniu objektów, Niech 
wi więc szanowni czytelnicy wy- 
bączą, że dzisiejszy przegląd bę: 
dzie nieco suchy i rzeczowy, a po- 
zbawiony feljetonowych dyśresji i 
opisów, które wprawdzie ułatwia- 
ją czytanie, ale uniemożliwiłyby 
symienne zdanie relacji, 

Staliśmy, o ile sobie dobrze przy 
pominam w bramie tryumfalnej sta 
nowiącej główne wejście, Otóż na 
prawo od tej bramy odgrodzono 
dość dużą przestrzeń pod ekspo- 
naty fabryki maszyn tow. akc, „H. 
Cegielski" w Poznaniu. Oczywiś- 
cie na pierwszym planie, pokrywa 
jąc ilością inne przyrządy, figuruią 
maszyny do uprawy ziemi. Jest 
wśród nich bardzo wiele maszyn 
najnowszej konstrukcji. Nie więć 


stoimy w przededniu zalania nasj dziwnego, że dział tej firmy wzbu- 


cudzoziemszczyzną. A wśród cu- 
dzoziemszczyzny tej pierwsze 
miejsce zajmują twórcy włoscy i 
to właśnie zjawisko na tie ogólne- 
goa rozwoju literatury dramatycz- 
nej we Włoszech pragnęlibyśmy 
| wyjaśnić. 

| Ruch literacki we Włoszech, a 
|jzwłaszcza literatura dramatyczna, 
| znajduje się pod znakiem młode- 
igo pokolenia, jest to literatura t. 
'zw. awangardy, dynamicznego fu- 
Futuryzm bowiem stał 
się we Włoszech ruchem narodo- 
wym, zlał on się zupełnie z du- 
chem narodu włoskiego: odpowia- 
dał najzupełniej dumie narodowej, 
ponieważ głosił niewyczerpany 
genjusz włoskiej rasy. 


Chlubą dramatu i oficjalnym dold 


dza zainteresowanie i że ekspona- 


ity znajdują nabywców. 


Z prawej strony, nieco dalej, ol- 
rzymi pawilon przemysłu włó- 
kienniczego, udekorowany, jak bra 
ma tryumfalna, narodowymi sztan- 
darami i różnokolorowymi lampjo- 
nami. Na samym środku pawilonu 
znalazła miejsce 
Łódź, reprezentowana niestety 
przez bardzo nieliczne firmy. Do- 
minujące miejsce nawprost wejścia 
zajmuje kiosk tow, akc. „Szajbler 
i Grohman". Kiosk tej firmy urza- 
dzony jest bardzo gustownie, — 
Świadczy on wymownie, że fir- 
ma posiada rozmach wielkiego, 
europejskiego przedsiębiorstwa i 
zdaje sobie sprawę z wartości i ce- 
lowości reklamy. W kiosku zwie- 
zający znajduje naprawdę wszy- 


pewnego stopnia reprezentantem|stkie materjały, wyrabiane przez 


tego dramatu na zagranicę jest o- 
czywiście Luigi Pirandello. 


omawiane zakłady, a usłużni urzę- 
dnicy chętnie udzielają wszelkich 


Jego „6 postaci”, „Henryk TV", | żądanych wyjaśnień (niestety tyl- 
„Każdy na swojem miejscu” obie.] ko ta jedna ż pośród łódzkich firm 
gły całą Europę, a ostatnio nawet|zdobyła się na tę „inowację”). 


i Amerykę, 


Komedję włoską zagranicą w 
podobny, jak Pirandello dramat 
sposób — reprezentuje Dario Nic- 
codemi, za nim zaś idą: Vareldo, 
Serreta, Zambaldi, Martini, Chia- 
relli, Rosso di San Seccondo, 
Bracco, Praga i Tuniati, 

O Gabrjelu d'Annunzio mówi 
się jeszcze , oczywista, dużo, ale 
jest już on 
„nieśmiertelnym marmurem. 


M. K, 


oza materjałami firma „Szaj- 
bler i Grohman“ wystawiła bardzo 
ciekawe tablice statystyczne ilo- 


'|sci wyrobionych materjałów i zą- 


trudnionych robotników. Obok wi- 
dnieje również gustownie urządzo« 
ny kiosk zakładów przemysłowych 
„Żyrardów“, Przestrzeń między 
kioskami zajmują eksponaty kilku 
innych większych firm z Łodzi i 
okolicy, jak S. Barciński, Karol 


do pewnego słopnia|Bennich, T, Finster (wyroby plu- 


szowe), L. Geyer, Krusche i Ender, 
I K. Poznański. Prawe skrzydło 


neer'a', 
nie odważyliśmy się zajrzeć 
tem, gdy kilku z nas przyjął 


, budującej sławy literackiej. 


go dość rzadko w redakcji „Pio-. 
zaś do mieszkania jego, 


mimo to, jednakże, 
i oddał 


dzo niegościnnie, będąc ciągle za-| powołaniu. 


jętym myślą o swym przyjacielu. 


Śród braci literackiej złośliwe 


Jasnem było, iż West nie potrze-|języki spotykają się dość często, 


bował naszego 


motności, 


W mieście poczęły krążyć wie- przyjaciela. Ja, jednak, uważałem 
ści, że West pije na umór. Szcze-, Westa, za niezdolnego do czegoś 
rze żałowaliśmy kolegi, a nieba-|tak niskiego, przyczyniło się 
zapomnieli- |tego jeszcze zjawisko innego 
wy- | dzaju, 


wem zupełnie o nim 
śmy, jak tó zwykle w takich 
padkach bywa. 


Lecz tu zdarzyło się coś niezwyjłalność Westa poczynała tchnóć 


kłego, co niezmiernie poruszyło 
wszystkich, 'mającyck jakikolwiek 
związek z literaturą. 

West uważany był powszechnie 
za człowieka o trzeźwym umyśle, 
niezdolnego do jakiegokolwiek 
pomysłu poetyckiego. Dawniej był 


on o sobie zdania, że nie jest w 
stanie „spłodzić” najnędzniejsze- 
go opowiadanka, nawet gdyby 


mu to miało uratować życie, 

I oto w kilku różnych czasopi- 
smach poczęły się ukazywać po- 
wieści i opowiadania, pisane z ta- 
kim talentem, jakiego można się 
było spodziewać tylko od nieda-, 
wno zmarleśo Kalsula. Te literac-j 
kie  „chel-d'oevre'y" podpisane | 
były pseudonimem „Caleb Hard-| 
caslle*; jednakże wkrótce 


Zrozil- | 
mieliśmy wszyscy, że ukrywa się' 
pod nim nie kto inny, jak nasz 
przyjaciel West. , 

Lecz najdziwniejszem było to,! 


iż zdawał się om być bardzo nie-; 
zadowolonym z budzącej się z glę 


Wprawdzie spotykaliśmy |bokiego snu, a tak wspaniale sięrpowieści Westa, 


towarzystwa, | wskutek czego niebawem 
gdyż chciał oddać się całkowicie |szła się wieść, iż West posługuję 
swemu zmartwieniu w zupełnej sa|się w tajemnicy rękopisami niewy 


roze- 
danych utworów swego zmarłego 


do 


ro- 
Z- biegiem czasu literacka dzia- 


jakimś mglistym zagrobowym cha 
rakłerem, który zupełnie nie od- 
powiadał temu żywemu. pełnemu 
życia i humoru usposobieniu, ja- 
kiem nacechowane były wszystkie 
utwory zmarłego Kalsula. A w po 
wieściach Westa bywało tyle cu- 
downej fantazji, tyle ` chorobliwój 
zjadliwości, że śmiało mogliby się 
podpisać pod niemi Jonatan Świft 
i Edgar Allan Poe. 

Myśmy, oczywiście, 
domyelach i w żaden 
mośliśmy zrozumieć 
wrotu, który dokonał się w. duszy 
tak zrównoważonego człowieka, 
jakim by! zawsze nasz towarzysz 
West. 

I oto pewnego razu otrzymałem 
od niego kruciutki Fscik, który 
mnie mie ñp żarty przeraził: „Na 
miłość Boską, przychodź! `T. 
West.“ 

Jakis czas przedtem dowiedzie- 
lśmy sie wszyscy, że w wielu re- 
dakcjach' przestano przyjmować 
nie bacząc na to, 


gubili się w 
sposób nie 
tego prze- 


przemysłowa, 


m m e r, 


II 


pawilonu zajmują eksponaty in- 
nych firm włókienniczych, jak: 
Szlenker (firanki i tiule), Wydżga 
i Weyer z Warszawy i kilka Hrm 
z Bielska,.Zbyt w Turcji znajdują 
wyroby Szajblera, Finstera i „Ży- 
rardowa'. Na samej wystawie w 
kioskach tych zakładów dokonana 
podobno dość pokaźną ilość tran- 
zakcji, 

Prócz wyrobów włókienniczych 
w omawianym pawilonie znalazły 
przytułek eksponaty zakładów, 
klórych surowcem jest wiklina — 
Głównym objektem wystawcwym 
w tym dziale są koszyki i meble, 
na które zresztą wystawia!ące fir- 
my otrzymały bardzo liczne zanió- 
wienia. Niemniejsze zainteresowa- 
nie wzbudzają wyroby konopne i 
|Iniane (szpagaty, pasy, liny etc.). 

Tuż nad brzegiem Bosforu roz- 
łożyło się królestwo kolejowe. — 
Bardzo. pokaźny teren, zajęty 
przez lokomotywy i wagony, wy- 
twórzone wyłącznie w Polsce. Na 
pietwszym planie olbrzymi paro- 
wóz Warszawskiej spółki akcyj- 
nej budowy parowozów. Obok wa- 
śory osobowe i towarowe z zakła- 
dów Cegielskiego, Ostrowiec i Sp. 
akc, fabr. wag, „Wagon* z Ostro- 
wia pod Poznaniem. 


Również nad Bosforem, tylko 


(nieco bliżej środka placu wysta- 


t 
l 


woweśo, wbito w ziemię bardzo 
wysokie maszty, z których powie- 
waja polskie i tureckie sztandary, 
Pozatem do drzewiec przybita 
dwie olbrzymie tarcze z narodo- 
wemi godłami, skomponowanemi z 
kolorowych lampek elektrycznych 
co przy oświetleniu wieczorem ro- 
bi-estetyczne wrażenie, 

Tuż obok, naprzeciwko głów- 
rego wejścia, ustawiono pokaźną 
mtuszlę, w której wieczorami kon- 
certuje bardzo dobra orkiestra 
wojskowa pod batutą dyr. Sielskie 
go. Przed muszlą, na plecionych 
stołeczkach, przesiadują liczne ra- 
dziny tureckie, kolonja polska i 
wielu rosjan, przysłuchując się mu- 
ZyCe. 

Równolegle z muszlą, nad sa- 
mym brzegiem, zbudowano weran- 
dę, a na niej urządzono wystawę 
sympatycznych - i interesujących 
wszystkich ludzi eksponatów, jak 
np. wódek, zakąsek i słodyczy. — 
Wstęp jest wprawdzie bezpłatny, 
ale zainteresowanie się ekspona- 
tami kosztuje sporo pieniędzy. — 
Pośrodku werandy umieszczono 
podjum, gdzie wieczorami, naprze- 


zawierały w sobie często takie my 
šli, zzakiemi żaden redaktor nie 
zgadziłby się zapoznać swych czy- 
telników, 

"-Przeczuwając, iż dzieje się z 
nim coś niedobrego, pośpieszyłem 
natychmiast na jego wezwanie. 
Gospodyni Westa miała od niego 
polecenie wpuścić mnie natych- 
miast, uważała, jednakże, że po- 
winna mnie o wszystkiem powia- 
domić na osobności: 

— Jestem bardzo zadowolona, 
że przyjaciel pana tu wezwał: od 
pewnego czasu zachowuje się on 
bardzo dziwnie, 

— W 'czem się to objawia? Czy 
jest chorym, czy co? — zapytałzm 

— Nie, panie. Tylko nie wycho- 
dzi.już cały tydzień z domu. 

Tu gospodyni zapukała do drzwi 
Westa, mówiąc: 

— Panię, przyszedł 
SK. aF 

Drzwi natychmiast się otwarły i 
West, ukazawszy się w progu 
wciągnał mfrie porostu do sieb'>, 
słarannie zatrzasnąwszy za mną 
dtzwi, aby gospodyni, umierającej 
z ciekawości, nie udało się, choć- 
by jednem okiem, zajrzeć do poko- 
już 

A West, miast (jak tego żądają 
zwyczaje) należnego powitania; 
odwrócił się do mnie gwałtownym 
nerwowym ruchem, a potem padł 
na krzesło, zakrył twarz rękoma i 
załkał, 

Taki początek nie wróżył nie 
dobrego; począłem się rozglądać 
niespokojnie dokoła. 

Pokój w którym znajdowaliśmy 


mister Bat- 


Po- iż byly pisane z niezwykłym talen } się, służył za sypialnię 
porzucił cał-|tem. jego powieści i opowiadania | jednocześnie, 

po,kowicie dziennikarstwo 
bar-|się w zupełności swemu nowemu 


i eksponatów. 


mian z orkiestrą wojskowa, przy: 
grywa nasz zwykły, krzykliwy 


jazz-band, a ochocze pary nie- 
zmordowanie shimują, łangują i 
walcują. 


Po lewej stronie od wejścia znaj 
duje się biuro informacji praso- 
wych i pawilon prasy polskiej. — 
Wyłożono tam przedewszystkiem 
wszystkie dzienniki i czasopisma 
polskie, wychodzące na świecie — 
Na ścianach rozwieszono fotogra- 
fje gmachów narodowych i pań- 
stwowych, oraz ich wnętrz, na sto- 
łach rozrzucono albumy, pełne 
zdjęć ze wszystkich miast i miaste- 
czek polskich, tudzież przepięk- 
nych krajobrazów, 

Naprzeciwko kiosku prasy pol- 
skiej znalazł pomieszczenie od- 
dział pocztowo-telegraficzny, Wszy 
stkie, tutaj nadawane  korespon-. 
dencje, otrzymują stempel wysta- 
wy. Obok urzędu pocztowego znaj 
duje się oddział banku. przemysł. 
polskich, gdzie jest uskuteczniana 
wymiana pieniędzy po stosunko- 
wo znośnym kursie. 

W fym samym pawilonie znaj- 
dujemy eksponaty przemysłu ko- 
palnego i hutniczego. A więc prze- 
dewszystkiem sól z salin państwo- 
wych w Wieliczce. Tuż obok eks- 
ponaty polskich kopalni na Gôr- 
nym Śląsku, znanych pod firma 
„Skarboferm”, Bardzo ciekawe 
jest popiersie Mickiewicza, wyku- 
te w węglu, który świetnie imitu- 
je czarny marmur, Sadze, że wy- 
roby tego rodzaju, ze względu na 
taniość, mogłyby- liczyć na poważ- 
ny zbyt w kraju. Z kolei ekspona- 
ty rafinerji naftowych, a więc świe 
ce, oliwa, nafta, benzyna i pocho- 
dne, Obok produkty fabryk bla- 
chy miedzianej i cynkowej, cegły 
szamotowe z górnośląskiej cegiel- 
ni „Wulkan'”, wyroby emaljowane 
suchedniowskiej fabryki odlewów. 
naczynia mleczne „Omegi”, łóżka 
żelazne Gostyńskiego, produkty 
kopalni ks. Pszczyńskiego, prze- 
wodniki elektryczne firmy „Ka- 
bel”, piękne wyroby srebrne i pla- 
terowane Norblina, Bucha i Wer- 
nera, ołówki Majewskiego, sta- 
lówki Wasilewskiego i inne drob- 
ne specjalności firm. których na- 
zwy naprawdę szybko z pamięci 
wietrzeją, 

Stanisław Kieszniewski. 


Myć ręce przed 
jedzeniem! 


i jadalnię 
co można- było 
stwierdzić na pierwszy rzut oka. 
Najwidoczniej dawno już go` nie 
sprzątano, gdyż śmieci i kurzu na- 
gromadziło się w nim niezwykle 
dużo. Wszędzie było pełno brud- 
nych talerzy, naczyń i próżnych 
butełek, a na siole stała szklanka 
i niedopita butelka wina. Nieco 
dalej znajdowała się maszyna do 
pisania z tkwiącym w niej arku- 
szem biał, papieru, a na podłodze 
poniewierało się wiele zapisanych 
już świstków. Kominek był pełen 
popiołu, co świadczyło o tem, że 
spalono tu wiele papieru. 


— Słuchaj, West, — rozpoczą- 
łem — przecież to dzeciństwo! 
Nie mówić ani słowa i zalewać się 
Gorzkiemi łzami! Wyglądasz strasz 
nie przemęczony. Zapał i gorli- 
wość ponad miarę szkodzą bar- 
dzo zdrowiu, i powinieneś pomy- 
śleć o tem, aby się nieco podrepe- 
rować! 

West zbliżył się do mnie, stara- 
jąc się uśmierzyć swe wzburzone 
nerwy. 

Omal nie krzyknąłem, spo- 
strzegłszy w nim straszną, niewia- 
rygodną wprost zmianę, W twa- 
rzy nie znalązłbyś ani kropli krwi, 
włosy całkowicie postwiałe, i 2 
przerażeniem  konsłatowalem w 
myśli, że stoi przedemną starzec, 
którego dni są policzone A nie 
miał on nawet jeszcze czterdzieę 
stu lat! 

— Batsal odezwał 
dziękuję ci, żeś przyszedł! 
mógłbym dłużej teśo znieść! 


(dok. nast), 


się — 


Nie 
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Sprawy robotnicze. 


Dzisiejsze wypłaty dla bezror” 
botnych. 


Magistrat m. Łodzi podaje dó 
publicznej wiadomości, że we wto- 
rek, dnia 7 b. m. będzie uskutecz- 
nicna po raz ostatni wypłata 4, 5i 
b rat za czas do 31 sierpnia 1924 
zasilku bezrbat- 


roku 
n y m, którzy dotychczas — po- 
mimo wezwania — po odbiór za- 


siłku nie zgłosili się. 

Podkreśla się, że bezrobotni, 
którzy 213 ratę zasiłku otrzymali, 
mają tylko wówczas prawo do 4, 5 
1 6 raty, o ile utracili pracę przed 
11 lipca r. b.; jeśli utracili pracę 
po 11 lipca a przed 18 lipca r. b., 
mają prawo tylko do 4 i 5 raty; 
jeśli natomiast utracili pracę po 
18 lipca a przed 25 lipca r. b. ma- 
ją prawo wyłącznie do 4 raty. 

Dla bezrobotnych, którym wy- 
płacono tylko 3 ratę zasilku prze- 
suwa się powyższe terminy o ty- 
dzień naprzód, dla tych zaś osób, 
które dotychczas żadnej zapomo- 
gi nie otrzymały — o dwa tygod- 
nie naprzód. 

O ile bezrobotny otrzymał wy- 
nagrodzenie za urlop, to czas urln- 
pu liczy się ża czas przepraco- 
wany. 


Wypłata odbędzie się w godzi- 
nach od 9 i pół rang do 3 i pół po 
*qołwdniu w następujących biurach: 
| TI biuro wypłat, ul. Ogrodowa 
28, nowo wybudowana szkola tow: 
akc. I. K, Poznański — dla bezro- 
botnych, zarejestrowanych przez 
[II i III biura rejestracyjne; 


l, 

IV biuro wypłat, ulica Rakiciń- 
ska 58, I p. dom Widz. Man. Baw. 
—dla bezrobotnych, zarejestro- 
jwanych przez IV biuro rejestra- 
cyjne; 

VI biuro wypłat, ulica Pańska 
„106, fabryka K. Eiserta — dla bez- 
„robotnych, zarejestrowanych przez 
V, VI i VII biura rejestracyjne; 


IX biuro rejestracyjne, ul. Wól- 
czańska 253, parter — dla bezro- 
botnych, zarejestrowanych przez 
'VIII, IX i X biura rejestracyjne. 

i 


Każdy bezrobotny otrzyma za- 
"pomogę po okazaniu dowodu, 
stwierdzającego tożsamość osoby 
(dowód csobisty, paszport, legity- 
macja itp.), książeczki obrachun- 
kowej, oraz numerku, wydanego 
przy rejestracji, 


Pierwsze posiedzenie komitetu 
funduszu bezrobocia. 


(b) W- dniu dzisiejszym odbędzie 
się pierwsze posiedzenie zarządu 
funduszu bezrobocia na wojewódz- 


Czy bezrobotny 


two łódzkie, 
Posiedzenie odbędzie się w sali 
województwa. 


może robić osz" 


czędności z otrzymanego zasiłku? 


Są ludzie, którzy sądzą, że (ak i radzą, by bezrohofni traktowali 
niewypłacone im zaległości jako oszczędność, kfórą wypłaci im się 


w zimie. 


Magisfraf winien jest, że zaległości fe powsfały. 


Na skutek energicznych zarzą-ļo nie, bo w takim razie otrzyma- 


dzeń wicewojewody Łyszkowskie- 
Go, zostały poruszone wszystkie 
sprężyny, by bezrobotni w Łodzi 
otrzymali możliwie najrychleł wszy 
stkie należne im, a zalegające od 
dłuższego czasu zasiłki. 

W związku z tem nowy kierow- 
nik akcji zasiłkowej p. Wróblew- 
ski bawił z polecenia ,p, wicewoje- 
wody w Warszawie dla uzyskania 
potrzebnych na wypłaty sum. 

Ponieważ jednak dzień za dniem 
mijał, a wiadomości o rezultacie 
podróży p. Wróblewskiego nie by- 
ło, przedstawiciel klasowego zwią 
zku p. Łatkowski udał się 'wczo- 
raj do p. Wróblewskieśo po wyja- 
śnienia. 

P. Wróblewski oświadczył krót- 
ko, że gotówki z Warszawy nie 
przywiózł i że to co jest starczy 
zaledwie na wypłatę bieżących za- 
siłków. Zaległości narazie nie mo- 
śą być wypłacone i dobrze byłoby, 
Gdyby robotnicy nie upominałi się 


a AL 


liby je później — w zimie — gdy 
bardziej będą im potrzebne niż te- 
raz. 

Rozpatrując przyczyny, dla któ- 
rych w Łodzi powstały takie za- 
ległości, gdy ani w Tomaszowie, 
ani w Pabjanicach, ani w Zgierzu 
ich niema, ustalono, że winę w 
tym wypadku ponosi jedynie magi- 
strat łódzki, który aparat wypłat 
zorganizował w najniedokładniej- 
szy sposób, tak że początkowo był 
w stanie wypłacić połowę tego, co 
wypłacał magistrat  pabjanicki, 
mimo że zatrudnia w biurach wy- 
płat o wiele liczniejszy personel. 

P. Łatkowski kategorycznie za- 
t protestował przeciw wszelkim pró 


' bom narzucania robotnikom przy- 


"musowego robienia oszczędności 
na zimę i zapowiedział, że w ra- 
zie gdyby wypłaty nie były usku- 
tecznione w najbliższym czasie 
związki klasowe podejmą akcję 
na innym terenie. 


Doroczne zebranie nauczyciel- 
stwa polskiego. 


(b) W niedzielę, dnia 5-go b. m. 
odbyło się w lokalu związku nau- 
czycieli szkół 
roczne zebranie delegatów nauczy 
cielstwa szkół powszechnych z ca- 
łego łódzkiego powiatu. Zagaił ze- 
branie p. Ochędalski, prezes od- 
działu łódzkiego powiat. związku 
naucz, szkół powszech,, wskazu- 
jąc na cele rauczycielstwa. Prze- 
wodniczył delegat z Kalisza p. Ró- 
żalski, * protokół prowadził p. 
Szych. Sprawozdanie z działalnoś- 
ci zarządu powiatowego złożył se- 
kretarz Koteiko. Praca w roku 
sprawozdawczym była prowadzo- 
na b. iniensywnie. Pozatem załat- 
wiono szereg spraw lyczących się 
szkolnictwa i nauczycieli. Po dy- 
skusji dokonana wyborów nowego 


Ogólno - kraiowy ziazd 


powszechnych do-|Pszonka, 


zarządu. Wybrani zostali pp.: O- 
chędalski, Koteiko, Skowroński, 
Skobiszewski i Majew- 
ska, oraz wybrano komisję rewi- 
zyjną i sądu honorowego, 

Z kolei wyśłosił referat p. Ko- 
teiko p. t. „ W jakich warunkach 
może się rozwijać 7-klasowa szko- 
ła powszechna” — Wkońcu poru- 
szono sprawy: uniwersytetu ludo- 
wego w Szycach. oraz powołania 
do życia referatów oświaty poza- 
szkolnej przy ogniskach, sprawę 
organizacji kursów  dokształcają- 
cych w roku szkolnym 1925 dla 
nauczycieli niewykwalifikowanych 
oraz załatwiono cały szereś spraw 
bieżących i przyjęto szereg uchwał 
w stosunku do władz szkolnych. 


delerafów związku nol- 


skiegn nauczycielstwa szkół powszechnych. 


(b) W dniach 10. 11i 12 b. m. od- 
będzie się w Warszawie ogólno 
krajowy zjazd, na którym będa 
rozpatrywane sprawy tyczące się 
szkolnictwa powszechnego, jak ró- 
wnież i samego nauczycielstwa. 


Między innemi porządek obrad | 


przewiduje sprawę pragmatyki 
służbowej, nielortunnych oszczę- 


dności, stosowanych przez rząd, 
które całem brzemieniem legły 
na szkolnictwie powszechnem, jak 
również i sprawę redukoji nauczy- 
cieli, 

Ognisko łódzkie wysyła na zjazd 
10 delegatów z prezesem związku 
p. Bilskim na czele, Deleśacja wy 
jeżdża w piątek rano. 


” 
A 


7. X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Widziałem w życiu wojow- 


[ników roty 
Na bój idące; widziałem ataki 
Hufców, przeglądy wojska i 


[odwroty; 
Widziałem na harc wodzone 
[ramaki, 
Aretynowiel..» 
Dante. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat raństwowego instytu-|redukcję etatów i unormowanie 


tu metęorotorejczncgo. 

Na południo-zachedzie j w górach po- 
chmurno i desftze. Pozatem nieco chlo- 
dniej, Zaciwnurzenie zmienne, wiatry sta- 
be z kierunków zmiennych. 


Akcja dożywiania dzieci. 


" Ze względu na to, że warunki e- 
konomiczne klasy pracującej, któ. 
rej dzieci przeważnie uczęszczają 
do szkół powszechnych, uległy w 
ostatnich czasach znacznemu po- 
gorszeniu, wydział opieki społecz- 
nej uważa za konieczne za przykła 
dem lat ubiegłych prowadzenie w 
roku bieżącym akcji dożywiania 
dzieci szkolnych, mającej na celu 
przeciwdziałanie szerzeniu się 
wśród dzieci różnych chorób, zwła 
szcza gruźlicy, na tle niedostatecz- 
nego odżywiania się. Ponieważ w 
skład pereji żywnościowej wchodzi 
10 gr. tłuszczu, dzięci dożywiane w 
szkołach przez wydział opieki spo- 
łecznej zyskują. znaczny przyrost 
na wadze, dochodzący często w 
ciągu roku szkolnego do 5 klg., co 
zostało stwierdzone przez lekarzy- 
higienistów wydziału oświaty i kul- 
tury, 

Wobec powyższego, ma: 
wydziału. opieki społecz- 
nej, uważając prowadzenie akcji 
dożywiania dzieci na wielce poży- 
teczne i wskazane dla celów roz- 
woju fizycznego dziatwy szkolnej, 
uchwaliła na ostatniem swem po- 
siedzeniu prowadzenie w roku bie 
żącym akcji dożywiania dziatwy 
szkolnej w ramach do 4000 obia- 
dów dziennie. W pierwszym rzę- 
dzie będą uwzględnione zgłoszenia 
na obiady bezpłatne, o ile zaś po- 
zostanie jeszcze pewna ilość obia- 
dów, będą one wydawane za opła- 
tą, Akcję dożywiania dzieci szkol- 
nych postanowiono rozpocząć z 
dniem 15 października r. b. 


Bezpłatne seanse dla 
dziatwy szkół powszęch- 
nych. 


Za przykładem ubiegłego roku, 
miejski kinematograf oświatowy 
rozpoczął z dniem 6 b. m. bezpła- 
ine wyświetlanie obrazów ściśle 
nawkowych dla dziatwy szkół po- 
wszechnych. Seanse rozpoczynają 
się o godzinie 10 rano i są poprze- 
dzane specjalnemi prelekcjami. —- 
W bieżącym tygodniu wyświetlany 
jest obraz przyrodniczy p. t. „Z pta 
kami do Afryki". 


Z insfyfufu nauczyciel- 
skiego. 


W dniu wczorajszym rozpoczę- 
ły się w instytucie nauczycielskim 
wykłady dr. Marjana Odrzywol- 
skiego p. t. „Psychologia ekspery- 
mentalna". Dnia 11 b. m. rozpo- 
czyma wykłady prof. P. Żuchow- 
ski p. t. „Historja powszechna w 
świetle najnowszych badań, 11-go 
b. m. zaś rozpocznie wykłady p. t. 
„ Najmłodsza ' Palska literacka" 
prof. Zenon Kosidowski. Wykłady 
odbywać się będą w gmachu gim- 
nazjum im. Szczanieckiej (Pomor- 


ska 16). (b) 


Odroczenie sfawienni- 
ctważydom pohorowym 


Jak komunikuje D. O. K. mini- 
ster spraw wojskowych w drodze 
wyjątku zgodził się zezwolić pobo- 
rowym rocznika 1903 wyznania 
mojżeszowego na zgłoszenie się do 
służby czynnej w oddziałach dopie 
re w dniu 9 października, to 
po święcie sądnefo dnia. 


1est 


Dobre rady dla magistratu tódzkiego. 


zredukować urzędników, zrównać ich pobory z poborami urzędników 
państwowych, oszczędzać papier í atrament, nie bawić się w własne 
przedsiębiorstwa! 


W związku z rozporządzeniem |dróg i mostów — oddawanie po» 

prezydenta Rzeczypospolitej o o0- |szczególnych robót przedsiębior- 
bowiązku i sposobie pokrywania | com w drodze licytacji i zmniejsze- 
wydatków przez związki komunal- | nie tym sposobem kosztów własnej 
ne — magistrat otrzymał okólnik | administracji; 4) w działe szpita!- 
urzędu wojewódzkiego, zalecający |nictwa, higjeny i opieki społecznej 
przy sporządzaniu budżetu na rok | — ścisłe kontrolowania wydatków 
1925 następujące oszczędności: 1)|i ograniczanie ich do faktycznych 
w dziale wydatków osobowych — |potrzeb. 
Co się tyczy strony dochodowej 
plac urzędników komunalnych we- | budżetu, okólnik zaleca stosowa. 
dług zasad wynagrodzenia urzę- mie się do ustawy o tymczasowem 
dników państwowych; 2) w dziale „uregulowaniu finansów komunal- 
wydatków rzeczowych — oszczęd- |nych z dnia 11 sierpnia 1923 r., o- 
ności w zużyciu materjałów pi-- raz.do ustawy z dn. 21 lipca 1924r 
śmiennych, druków it. dj; 3) w dotyczącei zmian w ust, wymie 
dziale wydatków na utrzymanie nicnej wyżej. 


Nad czem radzić będa ojcowie miasta? 


30 (II sesji) posiedzenie radyj b) Komisji do spraw ogólnych w 
miejskiej odbędzie się w czwartek | przedmiocie; 
dnia 9 października r, b, o godzinie | 1. zakazu plucia na podłogę w 
19 i pół punktualnie, w sali posie- miejscach publicznych (wr 
dzeń rady miejskiej przy ul. Pomor Mag. Nr. 674 z dn. 6 lipcac 24 
skiej Nr. 16. r.) ref. r. Pawlak. 
2. zaopatrzenia w mieszkania Ít- 
PORZĄDEK DZIENNY: dności nieurzędniczej (wn. r. 
I. Komunikaty, Holenderskiego i tow.) ref. r. 
I Wybór: 


Holenderski, E 
1. 12 członków i tyłuż zastęp. umieszczania dzieci w szko 
ców do miejskiej komisji sza- łach powszechnych, w zale- 
cunkowej dla wymiaru pań- żności od miejsca zamieszka- 
stwowego podatku dochodo- (wn. r. Holenderskiego i tow. 
wego za rok 1924 (wn. mag. ref, r. Knorr. 
Nr. 1008 z dn. 26 sierpnia|. ©) Komisji pracy i skarbowo-bud 
1924 r.) żetowej w przemiocie pomocy do: 
12 cztunków M jehere- raźnej dla bezrobotnych pracowni- 
Ia ozonków R, m, treści [igw ntelektuainysb (v zw, z pe 
ci tat SOA (uchw, | tycia stow handlowców polskich, 
R dn. ili 1924 r.) '| wn, kolo narodowego, oraz wn. 
ar wra dą å A , | Mag. Nr. 1155 z dn. 30 paźdz. 1924 
„B członków — 5 radnych i 
obywateli, tych ostatnich na 


roku). 
j - : d) Komisji skarbowo-budżetowej 
wniosek magistratu — komi- 
tetu budowy kanalizacji i wo- 


w przedmiocie: 
Ale s 1. pobierania na rzecz m. Łodzi 
dociągów w m, Łodzi (w zw. opłaty kanałowej (wn. Mag, 
zuchw. R. m. pidaia 25: m: = Nr. 1099 z dn. 16 paźdz. 24 r.) 


paragr, 1 statutu organizacyj-| 2 wybudowania miejskiego do- 

nego wydziału kanalizacji i mu noclegowego wn. Mag, Nr 

wodociągów]. 1086 z dn. 12 paźdz. 1924 r.) 
III? Sprawozdania komisji radzie- 3, budżetu miejsk. łaźni ludoweń 


ckich: 

a) Komisji pracy w przedmiocie 
pragmatyki służbowej dla praco- 
wników zarządu m. Łodzi (wn. 
Mag. Nr. 427 z dn. 229 marca 24 r.) 


Z Komisii radzieckich. 


We wtorek dnia 7 b. m. o godz. 
71 pół wiecz., w lokalu rady miei- 
skiej odbędzie się posiedzenie ko- 
misji skarbowo-budżetowej. Na po 
rzadku dziennym sprawy: budżetu 
miejskiej łaźni ludowej, budow 
m'ejskiego domu noclegowego, do- 
raźnej pomocy dla bezrobotnych 
pracowników intelektualnych, o- 


So JA. 


Komisja antyalkoholowa przy pracy. 


Restytuużje zlikwidowane Knajpy. 

(b) W lokalu komisarjatu rządu] Zakładem takim polecona złę- 
odbyło się pod przewodnictwem za |kwidować swe przedsiębiorstwa 
stępcy komisarza rządu p. Jani-| względnie przenieść je do innych 
szewskiego posiedzenie miejskiej | lokali. 
komisji przeciwalkoholowej. W myśl ustawy właścicielom 

Referent p. Rajn wskazał, że w|tych przedsiębiorstw przysługuje 
swoim czasie na zasadzie ustawy |prawo składania rekursów, które, 
prohibicyjnej władze przystąpiły |w razie uwzględnienia przez komi- 
do likwidowania zakładów z wy-|sję, mogą pozostać w tem samem 
szynkiem napojów alkoholowych |miejscu za zgodą ministerstwa 
w lokalach nie odpowiadających |skarbu w porozumieniu z minister- 
wymogom ustawy, a mianowicie |siwem spraw wewnętrznych. 

o ile mieszczą się bliżej niż w pro-| W związku z tem wpłynęło dr 
mieniu 50 metrów od budynków, | komisarjatu rządu wiele podob- 
w których znajdują się warsztaty, |nych rekursów. 

liczące ponad 50 robotników, oraz| Po referacie komisja przystąpiła 
jeśli znajdują się w odległości do|do zbadania złożonych odwołań 
100 metrów od zewnętrznych śra-|przyczem 16 podań odrzucono, 2 
nic budynków, w których miesz-|w 32 wypadkach prolongowano zt 
czą się kościoły, szkoły, więzienia, | zwolenia do końca roku 1925, w 
sądy, dworce kolejowe, koszary, | 10 zaś wypadkach komisja pozwo- 
oraz zakłady zatrudniające więcej liła na prowadzenie przedsiębior 
niż 100 robotników. lstwa bez ograniczenia czasu. 

aeeoea N 003 02 A 477% 


Fałszywa Kwestarka. 


fp) Z komitetu ligi obrony po-|a nie będąc pewną, czy dana oso- 
wietrznej państwa podają nam do|ba upoważniona jest do inkasowa 
wiadomości, iż przed kilkoma dnia |nia ofiar, zapytała się o dowody i 
mi zjawiła się w jednej z poważniej|otrzymawszy je, wręczyła wspom- 
szych firm łódzkich jakaś kobieta | nianą kwotę. 
z łegitymacją „Rocznika ligi obro-| Komitet ligi, dowiedziawszy się 
ny powietrznej państwa” upoważ-jo tem, ostrzega publiczność przed 
niającą ją do inkasowanła załeż-|ią osobą i oświadcza, iż ofiary w 
ności za ogłoszenia. Łodzi zbierają specjalni kwesta- 

Firma, nie chcąc oglaszać się, rze zaopatrzeni w odpowiednie u- 
wyraziła chęć zlożenia ofiary na roważnienia,: przez komitet Hg 
raecz lifi w wysokości 200 zlotych, wystawione. 


(wn. Mag. Nr. 1086 z dnia 12 
paźdz. 1924 r! 
Lódź 4 paźdz.. 1924. r. 
Prezes rady miejskiej 


(—) dr. B. Fichna. 


płaty kanałowej na rzecz m. Ło- 
dzi zasiłków rządowych należnych 
miastu ma budowę szkól, subsy+ 
djum dla młodzieży polskiej, uczę- 
szczającej na politechnikę w Gdań- 
sku oraz szereg innych spraw, 
związanych z polityką finańsową 
zarządu miejskiego. 


4 


8 


7. X. — GEUS POLSKI — 1924 r. Nr. 275 


Komitet budowy feafru pu otoiece30 iii Pitka nożna w Łodzi. 


fukcjonuje bardzo opieszale. 


Umieszczając z dziennikarskie- | mógł być pobierany — upłyną 3 do 
go obowiązku sprawozdanie z 0-4 miesiące, czas stracony napróż- 
słatniego posiedzenia komitetu bu |no, A przecież na ostatniem posie- 
dowy teatru nie możemy pominąć | dzeniu komitet nie uczynił ani kro 
tego posie- |ku, by czas ten powetować, 
dzenia, gdyż skomentowanie, raz | urządzić w tym okresie jakąkol- ;9 í 
jeszcze tej sprawy okazuje się nie- | wiek imprezę i pomnożyć fundusze cał Boy w swym odczycie 
komitętu, 
e 3 


milczeniem: przebiegu 


zbędne. 
Przewodniczący, wyjaśniając ze- 


Niedzielna prelekcja Boy'a była 
na miarę akademicką zakrojonyii 
wykładem: o twórczości Honorjt-| 
sza Bałzaca. | 


Subtelny znawca literatury. frażi; 
cuskie;, niezrównany stylista, wła-| ważnych, 
|dający giętką formą polszczyzny stały się wielkiemi sensacjami, W i tałyc 
jod XVI wieku po dzień dzisiejszy, | dniu wczorajszym drużyna wojsko- | spotkań, to jest z „Unionem”, „Si- 
1 jasną | wa D, O, K. TV w spotkaniu finało-jłą” i „Turystami”, to odbędzie się 
sylwetkę pisarza i człowieka s oce-;wem uległa 3 pułkowi lotniczemu jeszcze mecz kwalifikacyjny mię- 
nę jego  najcelniejszych dzieł. aw stosunku 1:0, w rezultacie cze-|dzy Ł. T. S, G. i ŁK.S. Natomias! 
(go zadowolnić się musi drugiem|w razie, o ile się punkty rozstrze- 


Przegląd tygodniowy. 


(34) W tygodniu ubiegłym dało| O ile Turyści wygrają i ten mecz 
się w piłkarstwie łódzkiem odczuć staną bezwzględnie do finału, na- 
kilka wstrząsów í to bardzo po-,tomiast w razie przegranej spadna 
które same przez się na trzecie miejsce i o ile Ł K. S. 


aby wyjdzie zwycięsko z pozostałych 


Z drugiej strony nie można porti | wreszcie... kobietę 30-letnią. 


oranym obecny stan sprawy, zat- | nąć milczeniem stosunku komitetu 
ważył, że ostatnio w prasie podric- |do architekta Przybylskiego, który 
szono zarzuty, jakoby komitet nie | pracę swą najzupełniej lekceważy, l wiek, © Fr 
pracowal i trącił czas nadaremnie. |+ządkó przybywając zresztą do | słusznie Boy powiedgiał, -że chciał 


Balzac to natura pas exceilencej 
renesansowa, człowiek, o którym, 


miejscem. lą, to jest jeśli niedzielne spotka- 
„Jest to - wielka niespodzianka |nie zakończy się wynikiem ZEBU 
dla sportowców całej prawie Pol-|sowym, do finału wejdą Turyści i 


iL. K. S. Trzecie miejsce przy- 


; à u h . ska E A z żyć dla miłości i miłość malował w skt, $dyż drużyna wojskowa D, O. ; i 
Zarzuty te jednak, zdańiem mów | Łodzi nie mając z miastem tem |ŻYŚ dla miłości i miłość m K. Łódź 1 i|padnie w takim razie Ł. T. 
b 4 dyż: komi- | ściślej i k swych powieściach . Łódź swemi wysokocyfrowemi 
rd są bezpo stawne; gdyż tomi- | ściś PBZEgO kontaktu. DASZ 1 OW węg 'bezapelacyjnemi zwycięstwami Dużo krzyku narobił także u- 
elpracuje intensywnie, czego naj| Oświadczył:on np., że dla min... 7 : 4 olei mialaiprawie zapewniony tytuł mi 


lepszym dowodem. jest fakt, że pó- 
siąda on 126,000 złotych, materja- 
lyvbudowlane i.t. d. Ale przecież 
pienfadze te nie żostały uzyskane 
dzięki wysiłkom komitetu, który w 
ciągu całego roku ani razu nie u- 
ważał za wskazane urządzić ja- 
kiejś kwesty, czy imprezy dochn- 
dowej na ten celpoważny, co nie- 
wątplwie znalazłoby oddźwięk w 
szerokich "masach społeczeństwa 
łódakieśo i powiększyłoby wydał- 
nie fundusze komitetu, 

Komitet jednak biernie + bez- 
czynnie stracił rok czasu, a 126000 
złotych zebrano wyłącznie z po- 
datku 'magistrackiego na budowę 
gmachu teatralnego, a więc skła- 
dały się na to codzienne wysiłki 
ludności: ` 
` Materjały budowlane zaś znala- 
zły się w posiadaniu komitetu tyl- 
ko wskutek tego, że komitet mie 
pomyślał wcześniej o tem, by wo- 
bec ciągłej dewaluacji pieniądza, 
zabezpieczyć swe wpływy przed 
zdeprecjonowaniem ich poprostu i 
najzwyczajniej w świecie przez wa 


jest od nas niezależne”. 


mek, różnych spraw osobistych `i 


4 PUETA ibli gj Za ) l biegły tydzień w sprawie zawodo- 
RZEK RT ar e Aay ANN Stajo Się jednak inaczej, co wstwa w piłkarstwie łódzkiem. 
Arsiat sób, E S E ludność [jest jeszcze jednym. dowodem, że, Skandal, jak wiadomo, zakończył 
YsIBRE, DZO +4 GR ~ |w pilce nożnej nie można niśdylsie nie dyskwalifikacja graczy po- 
wizoryczny, będzie ulegał znacz- całego IABIECZŻII Nu |być pewnym zwycięstwa, nawet dejrzanych, lecz ustąpieniem Ł. Z. 
nym wahaniom,a czasu -rowadzc-| Życiorysy bohaterów Balzacą-| órając -z` najsłabszym przeciwhi- 0, P.N. Jest to wielki plus -dla 
nia robót nawet w przybliżeniu nie |wych wypełniają, znów gały tem, kiem, Jednem słowem mistrzostwo sportu łódzkiego, gdyż, jak nie raz 


wewn. gotów jest w ciągu miesią- | 
ca przedstawić kosztorys, alę ko- 
sztorys ten będżie najzunstniej pro 


może określić, dużego rozmiaru, A przez. armji na rok 1924 zdobył D, O. K.|już dowodziliśmy, najpoważniejsze 
Na humorystykę już zakrawa po zyja wiełbicie 1 pisa- VII Poznań, stanowiska w okręgu łódzkim po- 


zajmowali ludzie zupełnie niepowo 


wiedzenie jednego z członków ko-: 
łani. Zwrócić teraz należy uwagę 


í i W tabeli o mistrzostwo okręgu | 
mitetu, który stwierdził, że o do-| 


Epoka, którą wielki piewca ko- łódzk'ego wysunęli się na pierwsze | 


trzymywaniu przez arch, Przyby|- | biecości odtwarza, chronologicznie | yjajsce Turyści, dzięki nieoczeki-| osób kompetentnych, by wybory 
skiego ścisłych terminów mie może | odległa o .lat kilkadziesiąt od Na-|wanemu zwycięstwu nad Ł. K. S..| przeprowadzone były z większą 


być mowy, gdyż praca: jego „jest szych czasów — odpowiada im je- | który tak samo jak z Ł. T. S, G. 
kwestją natchnienia, a natchnienie. nak przez swój rytm, prżeż CIĄ-; stracił wołee tego trzy punkty. 
głe bliskie sąsiedztwa rozpusty “iji "Bardzo możliwe, że dwaj najpo- 
skromności, nędzy i bogactwa, nie- ważniejsi pretendenci do zdobycia 
uetwa i wiedzy. ; mistrzostwa będą musieli walczyć 
ze zebą ọ zajęcie drugiego lub 3=go 
miejsca, Byłaby. to sensacja niela- 
da. 

Nsdchodząca niedziela zapowia- 


skrupulatnością. 

W mistrzostwie rezerw „w dal- 
szym ciągu prowadzi Ł. K. S. II 
zarówno co do punktów jaki w 
stosunku bramek (20:0). 

Klasa C w dalszym ciągu nie 
może wysuńąć na czoło jakiejko|- 
wiek drużyny. Prowadził, do tej po- 
ry Hakoah, lecz wczorajszy remi- 
sowy wynik z Pogonią znów nie 
pozwala na postawienie wyraź- 
nych hypatez, która z drużyn prze! 
między druży. | dzie do klasy B, 

TSG ; 


Przez to natchnienie widocznie | 
będziemy czekali na teatr lat 5. 
czy 10, bo arch. Przybylski przy- 
zwyczajony jest do'dość długotrwa | 
łego budowania teatru, jak to np: ? 
miało miejsce z teatrem narodo- 
wym. 

A faktem jest, że im dłużej teatr 
się buduje, tem więcej must ko- 
sztować, tem więcej panam i pana 


Na tem zmiennem, nerwowem 
tle występuje kobieta 30-letnia, 
czy zresztą inna i Balzac opisuje 
jei rolę i wpływ i wdzięk ze świet-| 


nym realizmem i wnikliwością psy da się niezwykle ciekawie dla łódz 
| „r .dkiego świata sportowego, 

Na boisku D. O. K. IV odbędą. 
się derby piłkarskie 
nami Turystów a Ł 


chologiczną. 

Licznie zgromadzoną publiczność 
jhucznym oklaskiem dała dowód 
zrozumienia i uzmania dla tytana 


koncesyjnych przy tej okazji się za literatury francuskiej, jakim był 


łatwia. 


] p rze ] U 
STYRER W ten sposób budowano np. te- 


atr narodowy, o czem fama war- 
szawska głośno mówi, stwierdza- 
jąc, że przy budowie tego gmachu 
wybudowano jednocześnie szereś 
will. 
nych rozważań zanotujemy nieco 


Z tych względów magistrat dla 
„wyrównania“, które nie obeszło 
się zresztą beż strat komitetu, za 
pieniądze dostarczył matecjałów 
budowlanych. 


Na zakończenie tych smui-, 


Balzac i dla entuzjastycznego jeftó 
| propagatora — Boy'a, należy jed- 
[nak dodać, że wyniosła też.z tego 
wieczoru i pewną dozę żalu do pre 


jlegenta, że tak dużo mówił o Bal-| 


|zacu, a tak mało o jego 'trzydzie- 
stoletniej,. kobiecie, którą 'wszak 
| zapowiada} afisz. 


W tem świetle więc bierność ko 
mitetu uwypukla się raz jeszcze i 
przemówienie przewodniczącego 
zupełnie nie obala twierdzeń * na- 
szych. 


Bezczynność ta jeszcze silniej 
występuje, jeżeli się zważy, że ko» 
miłet nie zdołał przygotować na 
czas kosztorysów i planów, któ- 
rych przedstawienia domagało się 
min. spr. wewn. dla zatwierdzenia 
podatku. 


W ten sposób nawet i to źródło 
dochodów komitetu zostało za- 


mknięte, a zanim delegacja wyje- narazie żadnych źródeł dochodu, 


dzie do premjera Grabskiego, za- 
nim nowy podatek zostanie za- 


weselszy szczegół. 


Zastępca. 
W malem miasteczku w Niem- | ameme soo 
czech, liczącem « 20,000 mieszkań- y 
ców spłonał niedawno tear, Podziekowam'e, 


Mieszkańcy na odbyłem zebra- 
niu zadeklarowali doraźnie i 1 mi- 
ljon złotych marek, magistrat dal 
1 i pół miljona złotych marek i w 
ciąśu roku teatr będzie wybiudo- 
wany. 

A w Łodzi? 


W Łodzi komitet budowy teatru 
ma 120.000 złotych, nie posiada 


WP. Dr. Mandlowi Zydmuntowi ad- 
wokatowi w Krakowie za bezluteresow- 
ne, szybkie przeprowadzenie mojej spra - 
wy rozwodowej składam ta droząa ser- 
deczne podziękowanie. 


6271 Józef Ciejka. 


Komunikat. 


a przecież na budowę potrzeba o- 


kooł 2 i pół miljona złotych. W związku z listem otwartym 


| P. R. 


twierdzony, zanim wreszcie będzie 


Pustki w teatrze miejskim. 
8116 osób zwiedziło feaír w ciągu miesiąca. 


Wedlug posiadanych przez wv-| 7 widowisk, „Kłopoty geniusza” —- 


dział oświaty i kultury danych, nolda Bern 
działalność teatru miejskiego vwe | „Gałganek'* — 
wrześniu r. b. przedstawia się na- 
siępująco: 

Sezon zimowy rozpoczęto w dn, 
9 września „Ślubami panieńskie- 
mi" — Fredry. Do dnia 1 paździer- 
nika teatr miejski dał 28 przedsta- 
wień, na które złożyły się sztuki, 


ta — A WICOY 


widowisk. W ciągu września było 


szeniowe, 2 robotnicze T, U. R., o- 
raz 3 dla młodzieży. Ogólna. frek- 
wencja wynosiła 8116 osób, prze- 
ciętnie zaś na jednem przedstawie- 
mia „Ślubów panieńskich" było 323 
mianowicie: „Śluby panieńskie" — | osób. na „Romantycznej mocy" i 
Fredry — 3 widowiska, „Romanty- |. ,.Gałganku” po 282, oraz „Kłopo- 
czna noc“ — Hansa Bachwitza --'tach genjusza* — 264 osoby. 


TEATR i MUZYKA. 


Teatr miejski. ,czowa i Starska, oraz panowie Dębicz, 


Na dzisiejsze przedstawienie ;;Gałga1- | Dobrowolski, Krotke i Nowakowski w 

ki prawie wszystkie bilety. wysprzeda- | "nych rolach wystąpią pp. Jakibińska, 

ne Wobec tego w środę i w Czwartek | Pistak, Kliszewski i Szubert.. Reżyse- 
r liwe p. Nowakowski. 


grany, będzie znów „Gałganek* w swei ' 
świetnej obsadzie naszych najlepszych | Teatr popularny. 
sił w osobach p. larkowskiei I reżysera SN RTZ ; 
. , „| Dziś we wtorek dnia 7 b. m. o godz. 
p. Nowakowskiego w głównych rolach. ' 


6.15 świetna komedja Z» Przyhbylskiego 
Ostatnia premierź ahońamenm Nr. 1) „Wicek i Wacek". W przygotowaniu po- 
komedia Tristan Bernarda, Yoesy Miran-4 lężny dramat Bissona „Panix”*, grany” na 
de'a i Gustawa Quinsona *..Pocalunek* | wszystkich scenach europejskich z Wiel- 
pdhędzie”się w piątek dnia £0 b. m. Sztu | kiem powodzeniem: kierownictwo dokta- 
ka ta jest satyra mt przesądy rodowe | da wszelkich starań, aby sztukę wysSti- 
arystokracii francuskiej. , Mieszczanina | wić jakmajefektowniej. Reżysėruje p. 
gra p, Komornicki, wykwintną  szłachtą | M. Bielecki, Dekoracie art, malarza p. R. 
rąprezentwią panie Borska, Rozwadowi- | Witkowskiego. i 
D 


Nie pić wody surowej 


Niccodemiego — 5 


17 przedstawień zwykłych, 2.zrze- 


©|Łódź, d. 6.X 1924 r. 


do p. Ministra Skarbn Grabskiego, 
ogłoszonym w dnin 5 b. m. w łódz- 
kich pismach- przez niektórych 
sprzedawców detalicznych tytonio- 
wych w Łodzi, Związek Hurțow- 
ników Tytoniowych Województwa 
Łódzkiego stwierdza 
puje: 

Wysunięte w rzeczonym liście 
żądanie w punkcie pierwszym, co 
do zaopatrzenia Łodzi w potrzebną 
ilość wyrobów, tytoniowych ‘jest 
słuszne i Związek nieustannie o to 
zabiega, wysyłając delegacje, de- 
pesze i t. d. do Głównej Dyrekcji 
Państwowych Monopoli Tytonio- 
wych, jak dotąd jednak bhezsku- 
tecznie. 

Z dalszej treści listu wynika, iż 
winę całkowitą za istniejący -brak 
tytoniu ponoszą wyłącznie hurtow- 
nie tytoniowe. 

Przeciwko takiemu oskarżeniu 
jaknajkategoryczniej protestujemy 
i stwierdzamy dla ścisłości, że o- 
trzymywany przez poszczególne 
hurtownie przydział z fabrvki wy- 
robów tytoniowych wynosi około 
300 sztuk papierosów dziennie na 
detalistę. 

Ultymatywne stawianie żądań 
w rzeczoneni piśmie przez jedno- 
stki, pozbawione rnożności hurto- 
wego handlu wyrobami tytorniowe- 
mi przez wprowadzenie w życie 
Ustawy o Monopolu Tytoniowym, 
jaskrawo stwierdza cele osobiste 
autorów wspomnianego lista. 


Wojewódzki Związek 
Hurfowni Tyfoniowych 
w kodzi. 


co nastę: | 


Dyfychczasowe wyniki w rozgrywkach 


o mistrzostwo kiasy A okręgu I 
Ł.KIS. ŁTSG Turyści Union 


RIETS 
Ł,T.S.G. 


Turyści 


Union 


Siła 


Echa zabójstwa sierżanta 


` 


-= Stasiaka. 


Plut. Pilichowski uniewinniony, gdyż w chwili 
strzału był niepoczytalny. 


W nocy z dnia 12 na 13 marca|rzy psychjatrów, którzy prawie 
1924 r, przechodził ulicą w Skier-| wszyscy złożyli jednakowe zezna- 
niewicach w stanie mocno nietrze-|nia. Najważniejszy świadek, bra: 
żwym plutonowy 18 p. p. Marjan zabitego Stasiaka na rozprawie 
Piłichowski. Zbyt mocno zakra-j wyjaśnił bardzo ważną okolicz- 
piana wódecznością kolacja zrobi-|ność, że słowa pamiętne wypo- 
la swoje, tak, że koledzy Pilichow-|wiedziane prawie w chwili zabój- 
skiego, widząc go w tak poważnym jfstwa: „Ty nie wiesz cholero, kto 
stanie, postanowili go odprowadzić idzie", nie wypowiedział oskarżo- 
do domu. Podjął się tego Stacho-|ny, lecz Stachowicz. 
wicz, któremu zalecono zaopieko- Psychjatrzy stwierdzili; że oskar 
PE PO. żony nie jest zupełnie normalnym 

Nie obeszło się jednak bez a-|człowiekiem i w chwili podniece- 
wantury, która zakończyła sięjnia wódką może być nieodpowie- 
śmiercią sierżanta Stasiaka, dzialnym za swe czyny. 


Przebieg zajścia był następują-| Po przesłuchaniu wszystkich 
cyi Idąc w kierunku dworca rai aad i psychjatrów, zabrał 
którego mieszkał plutonowy Pili-| głos prokurator Kowalewski, któ- 
chowski natknęli się dwaj pijani naj ry w swej przemowie starał się w 
dwuch mężczyzn jednego wojsko-|całej rozciągłości popierać akt o- 
izy Aar i ZE sik podat skarżenia, 
t żeni ut. Pilichowski 

AŚ wyj Ty nie wiesz cho- Po pr okuratorze zabrał głos me- 
WAZON) chcąc é. p, sierż. | 9745 Biłyk, który w pięknem i tre 
Stasiaka za nieoddanie mu Koto- SEEEN h PTAR WIT ZAS wY- 
rów odprowadzić do komendy mia ać per żę „łyzki 
widzac, że ma do Soynienih z o; |ac się na inteligencję i nieskazitel. 
aman cziewiekicz E w „dać ność ESEE oati; za- 
szą drogę. To stało się jego zgubą. ASE JAWY bii pł Ka b et v 
Pilichowski, widząc odddala jace a oevchiate:.  Piichow 
go się Stasiaka, wyjął brauning i H a. SpA nei; 14 
strzelił Trafił tak nieszczęśliwie, | SIRPCJE) ROR nie on, zapi: 
że sierżant Stasiak po dwugodzin- 
nej walce ze śmiercią życie zakoń- 
czył. 


Sprawę tę rozpatrywał w dniu 
wczorajszym sąd wojskowy D. O. 
IV, 


Po przemówieniu mecenasa Bi- 
łyka sąd udał się na naradę i o 6 
1,30 wieczorem wydał wyrok u- 
niewinniający Marjana Pilichow- 


skiego od odnowiedzialności, 
Prokurator Kowalewski wniósl 

l J4/ 1 lisdnak ześbic='a 

Przed sądem przesunał się całv -adu + 

9665-1 | szereg swiadków i czterech leka- 


nieważności do 
w Warszawie. 


GŁOS POLSKI” 
Lódź 
| 1 października 1924 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
7 października 1924 r 


Min. Grabski zainteresował się praktykami komisji szacunkowych 


Przykre ale zasłużone słowa prawdy pod adresem naczelników urzędów skarbowych i komisji szacunkowych. 


Minister skarbu przyznaje, że płatnicy podatku obrotowego byli w wielu wypadkach zdani na łaskę i niełaskę komisji 


szacunkowych, gdyż na 


| 


czelnicy 


i przemysłowych. 


— 


urzędów mało orjentują się w sytuacji znajdujących się w ich rejonie firm handlowych 
Nieodpowiedni ludzie w komisjach. 


| Wrzód pęka przy podatku obrotowym za I półrocze 1924. 


WARSZAWA, (Telefonem od 
ws koresp.) — W końcu ubie- 
Olego tyśodnia minister Grabski 
|gobiscie podpisał okólnik do 
lszyctkich izb skarbowych 
gistwie, potępiający 


w 


owych i brak orjentacji ze stro- 
j naczelników urzędów skarbo- 
ych I instancji, na skutek czego 
ymiar podatku obrotowego do- 
many został nierównomiernie i 
tkodliwie dla interesów 
latczych państwa. 

Tekst tego okólnika, z którym 
siał sposobność zaznajomić się 
jesz korespondent zawiera mię- 
dry innymi takie ustępy: 
| „Z licznych zażaleń, dochodzą- 
gch do ministerstwa skarbu, o- 
mz z materjałów, zebranych przez 
inspektorów ministerjalnych, wy- 
tka że w wielu wypadkach prze- 
wodniczący komisji _ szacunko- 
wych do spraw podatku przemy- 
łowego (od obrotu) nie stali na 
wysokości swego zadania przy 
wymiarze tego podatku za I pół- 
lze 1924 r. 


gospo- 


lowywanych na miejscu nie zbie- 
uli niezbędnych do opodatkowa- 
ia materjałów, mimo, że wyraź- 
ie nakazują to przepisy zawarte 
y ustawie o podatku przemysło- 
tym z maja 1923 i w rozporządze 
it wykonawczem ministra skar- 

M z czerwca 1923, 

Tego rodzaju niedopuszczalne 
xaktyki doprowadziły do tego, że 
iektórzy przewodniczący komi- 
li szactmkowych nie orjentując 
lię dostatecznie w stosunkach go- 
spodarczych powierzonych im 
kręgów, byłi zdani na łaskę i nie 
|iskę członków komisji przygod- 
ile nieraz powoływanych rzeczo- 
Rawców. 
| 


w bardzo 
drych słowach praktyki wymia- 
we niektórych komisji szacun- 


me badal z 
mleżycie przedsiębiorstw opodat- 


których okręgach świadczą 
znacznej nierównomierności w 0- 
podatkowaniu, przyczem daje się 
zauważyć, że w wielu okręgach 
ciężar opodatkowania przeniesio- 
no głównie na przedsiębiorstwa 
mniejsze i słabsze, opodatkowwjąc 
je stosunkowo znacmiejszemi 
kwotami, a widocznie ulgowo tra- 
ktując przytem przedsiębiorstwa 
większe i ekonomicznie silniejsze. 
Mając na względzie, że wobec 
powyższych okoliczności ściągnię- 
cie wymierzonych kwot podatku 
od obrotu za I półrocze 1924 r. 
mosłoby w niektórych wypadkach 
zagrozić egzystencji gospodarczej 
płatników, rujnując nawet niektó- 
re warszłaty pracy, zarządzam: 


komisji szacunkowych w czasie 


Wobec tego, że już przed kil- 
koma dniami rozeszły się po mie- 
ście pogłoski, jakoby nikt nie był 
zobowiązany do płacenia podatku 
obrotowego za I półrocze aż do 
chwik sprawdzenia wymiarów, 
które jakoby ma nastąpić, posta- 
raliśmy się o zbadanie szczegóło- 
we tej sprawy przez naszego war- 
szawskiego korespondenta, które- 
mu też udało się zapoznać z tre- 
ścią powyżej wspomnianego okól- 
nika, który reguluje sprawę zapła- 
ty podatku obrotowego za I pół- 
rocze definitywnie. 

Okazuje się, że wszełkie po- 
głoski o tem, jakoby termin płat- 
ności tego podatku został aż do 
odwołania odroczony, pozbawione 
są prawdy. 

Każdy, kto nie wniósł odwoła- 
nia od wymiaru podatku  obroto- 
wego winien wymierzony mu po- 


Wyniki opodatkowania w nie-|od dnia 15 do 25 października r.b. 
o|mają zwołać komisje 


z udziałem 
rzeczoznawców, powołanych dla 
każdej branży z osobna vz liczby 
osób, poleconych przez organiza- 
cje i zrzeszenia zawodowe, a to 
celem przedwstępnego zbadania 
wniesionych odwołań i prowizo- 
rycznego ustalenia obrotów, któ- 
re mogą być potem dokładniej je- 
szcze zbadane i wyjaśmione przez 
komisje odwoławcze. 

2) Upoważniam przewodniczą- 
cych komisji szacunkowych do 
ograniczenia przymusowego ścią- 
gania podatku obrotowego za I 
półrocze 1924 r. do wysokości 
kwot, przypadających od sum o- 
brotu, ustalonego przez rzeczo- 
znawców po zbadaniu odwołania 


1) Przewodniczący wszystkich | płatnika, 


Co więc trzeba, a czego nie trze” 
ba płacić? 


datek zapłacić w przepisanym ter 
minie, t. j. do dnia 15 październi- 
ka, Jeżeli tego mie uskuteczni, po-; 
datek, wymierzony mu, zostanie 
po tym terminie przymisowo 
ściągnięty. Takim płatnikom nie | 
przysługuje już teraz żadne prawo . 
do jakichkolwiek wig i odroczeń. 

Ci płatnicy, którzy, czując się 
pokrzywdzeni wymiarem podat- 
ku obrotowego, wnieśli odwołanie 
do urzędu skarbowego, winni ró- 
wnież zapłacić we właściwym ter- 
minie przynajmniej taką sumę, 
jaka wypada z ich własnych obli- 
czeń obrotu, na które powołali się 
w odwołaniu, względnie taką, ja- 
ka wypada od obrotu przez nich 
zeznanego. 

Jeżeli nakaz płatniczy opiewa 
na kwotę większą, to nadwyżka 
ta naskutek złożonego odwoła- 
nia, będzie przedmiotem badań 


Kronika ekonomiczna. 


GIEŁDA BAWEŁNIANA W 
| CHICAGO 


| 
Jak już donosiliśmy 


chicagowski 
bard of Trade zezwołił na dokonywanie 
minowych tranzakcją bawełną na tam- 
iszei giełdzie towarowej. Za takiem ze- 
wołeniesm głosowało 671, przeciw 4 


płonków. Temsamem istnieć będą teraz 
"Stanach Ziednoczonych trzy giełdy ba 
lniane, mianowicie New-York, New- 
ilean į Chicago. Jak rozwija się giełda 
licagowsika, trudno narazie  przewi- 
het odnośne opimie w sferach nowoijor- 
kch są bardzo podzielone. Podczas gdy 
za twierdzą, że giełda chicagowska t- 
bożłiwi zrea%zowanie teorii o dostawie 
fiwełny do portów, położonych najbli- 
fd centrów produkcyjnych, inmi znów 
praca. że eksperyment się nie uda, 
Myż giełda chicagowska nie posiada w 
foirm okręgu siłmie rozwiniętego cen- 
Iim przemysłu bawełnianego, skutkiem 
mego nigdy mie zbierze się tam powa- 
Mejsza iłość kupców. 

leko porty, do których dostawiane 
dzie bawełna zakupiona w Chicago. 
Tzewidziane są Houston i Galveston., 
(dnostka kontraktowa wynosi 50 ty- 
Wey fnntów bawełny Upland (100 
10 bel). Klasyfikoccja wzorów odbywa 
¢ podług norm rządowego biura rolni- 
ego, Handel terminowy rozpoczym sis 
V październiku. 


GIEŁDY BAWEŁNIANE W 
BRAZYLJI. 


Naczelna rada havdlowo-przemysło vu 


dn 


Brazyłii, przyjęła memorja! znanego 


hzemysłowca SchiWinea, w którym ter- 


że domaga się natychaniastowego powo- 
lania do życia brazydijskiei giełdy bawel- 
nianej. Pierwszem zadaniem tej giełdy 
ma być ustalenie wzorów standartowyci 
dla bawełny pochodzenia brazylijskiego. 


Z ROSYJSKIEGO PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO. 
Kierowaicy rosyjskich przedsiębiorstw 
przemysłu włókienniczego staralą s'ę 
wszelkiemi siłami o obniżenie kosztów 
produkcii. Pomiędzy innymi zamiarami. 
zdążającymi w tym kierunku, najwa- 
zrdejszym jest problem uproszczenia sor 
tymentów, rozpatrywany przez specjal- 
na komisię fachową syndykatu włókien 
Przed trzema miesiącami fabrykowano 
ieszcze w Rosji 300 różnych gatunków ro 
warów wełniany.h. Obecnie fabrykuie 
się już tyłko 104 gatunki ca w przyszłym 
roku ilość ta ograniczona zostanie do 48 

gatunków. 

W przemyśle bawcłtianymn redukcia 
będzie jeszcze większa, gdyż z dotych- 
czasowych 209 c: tuvków towaru bawel- 
dukować wszystkie „dozwolone“ gatimi- 
mianego pozostamie tylko 37. 

Nie każda fabryka będzie mogła pro- 
ki. Przewidziany iest bowiem szezcgó- 
łowy podział pracy. przyczetm zasadą 
jest. by każda fabryka wysnpecializowała 
się w produkcji jednych tycisamy "l 
kiku zaledwie gatunków (owaru. 

Na uproszczeniw sortymentów i na re- 
bynajiunici 

najwYd'- 


ankcji gatunków mie ucierpi 


jakość wyrnbów. Przeciwnie 


lniejsi technicy czuwać będą nad jake- 


ścią wyrobu. a sztab urtystów dostar- 


i deseni. 


czać będzie wzorów 


rzeczoznawców, względnie komi-! 
sji odwoławczej, i przed dniem 25! 
października nie będzie ściągana | 


państwa. Jeżeli kazano mu zapła- 
cić więcej, to z zapłaceniem nie- 
słusznej jego zdaniem nadwyżki 


przymusowo, Przed tym terminem może wstrzymać się, aż do otrzy- 


każdy płatnik, który złożył odwo- 
łanie może a nawet winien oso- 
biście poinformować się w urzę- 
dzie skarbowym, jak została za- 
łatwioną jego reklamacja, i wi- 
nien zapłacić niedopłaconą ewen- 
tualnie jeszcze część podatku. Do 
tego terminu prace komisji sza- 
cunkowych i rzeczoznawców mu- 
szą być bezwzględnie załatwione 
i materjał przekazany do komisji 
odwoławczej, Po tym terminie u- 
rzędy skarbowe przystąpią już 
do przymusowego ściągnięcia po- 
datku i w tym celu wydelegują na 
miasto wszystkich  sekwestrato- 
rów, jakich posiadają, 

Okólnik ministra skarbu, który 
w _ majistotniejszych  wyjątkach 
przytoczyliśmy w rezultacie daje 
tylko 10-dniowe odroczenie w za- 
płaceniu zakwestjonowanej przez 
płatników części _wymierzonego 
im podatku i to tylko tym płatni- 
kom, którzy wnieśli odwołanie. 

Daje on natomiast coś, co po- 
siada niesłychanie doniosłe zna- 


czenie, a mianowicie nakazuje wła 


jdzom skarbowym, by do 25 pa- 


ździernika kończyły sprawdza- 
nie wniesionych reklamacji. Ża- 
den przeto płatnik, który wniósł 
reklamacje nie zapłaci podatku 
przed jej zbadamiem,  Uczyniono 
tu poraz pierwszy wyłom w nie- 
szczęsnym przepisie ustawodaw- 
czym, że odwołanie nie wstrzy- 
muje obowiązku zapłaty, Dotych- 
czas, płatnik musiał zapłacić, a 
na odpowiedź na reklamację ka- 
zano mu czekać nieraz po kilka- 
naście miesięcy. W tym wypadku 
płatnik zapłacić musi w terminie 
tylko to, co sam zeznał i co uwa- 
ża, że należy się odeń skarbowi 


mania prowizorycznej choćby od- 
powiedzi od urzędu skarbowego o 
losach jego reklamacji 

Doniosłe znaczenie ma ten okól 
nik jeszcze i z tego względu, że 
poraz pierwszy minister skarbu p. 
Wi. Grabski otwarcie staje w o- 
bronie płatnika, zwłaszcza ekono- 
micznie słabego przed nieobłiczał- 
nemi praktykami różnego autora- 
mentu rzeczoznawców i człon- 
ków komisji szacunkowych, któ- 
rym z konieczności ulega a przy- 


najmniej nie przeciwstawia się 
przewodniczący komisji — na- 
czelnik urzędu skarbowego — z 


reguły nie mający zielonego poje- 
cia o tem, co się dzieje w jego o- 
kręgu i jak właściwie wyglądają 
te przedsiębiorstwa dla których 
dekretuje olbrzymie podatki. 
Płatnicy łódzcy odczuli już nie» 
raz na własnej skórze złe strony 
takiego stanu rzeczy. Wymienia- 
no już nawet u nas nazwiska ludzi 
którzy dużo złego narobili, pozo- 
stając na stanowiskach członków 
komisji szacunkowych i ujemnie 
wpływając na przewodniczących 
komisji urzędników skarbowych. 
Ostatnio nieco już przycichły 
głosy oburzenia, z tego powodu 
się odzywające, a to dzięki w od- 
powiednim momencie podjętej in- 
terwencji ze strony prezesa izby 
skarbowej łódzkiej, który w kilku 
wypadkach nie zawahał się odrzu 
cić pewne kandydatury na człon- 
ków komisji szacunkowych, mimo 
że kandydatury te wysuwane by- 
ły z wielu stron i silnie popiera- 
ne. Nawet magistrat i rada miejska 
wysuwała kandydatury, które na- 
suwać musiały wiele wątpliwości. 


RYNEK PIENIĘZNY. 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA 6 padziernika (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie mrtzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 25.10 

Holandja 201.75 

Londyn 23,14 

N. York 5,185 

Paryż 27,35 

Praga 15,525 

Szwajcarja 99,75 

Wiedeń 7.325 

Włochy 22,79 

Bony złote 0,86 

Miljonówka 0,63 

8 proc. pożyczka złota 5,70 

Pożyczka dolarowa 3,30 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 23.75 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 17.75 

4 i pół proc. abl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 14.00 


Gielda aktjowa. 


Baik Handlowy 7 

zank Ha Handit i Przem. 1.15- 
Bank Polski rlandlowy 2.55 
Bank Zachodni 1,95—4,%0 
Cerata 0.31 


Grodzisk 950 


140 


Kiiewski 0.28—0.27 
Zgierz 2.80—2.85 
Puls 0.40 
Spiess 150—155 
Wildt 0.20 

Siła i Światło 0.57—0.56 
Chodorów 5.75—5.60—5.55 
Częstocice 2.65 
Gosiawice 2.30 
Michałów 0.65 
Cukier 4.60—4.70-—4.65 
Firley 0.42 
Łazy 0.16 
Drzewo 0.45 
Węgiel 4.45—4.%6 
Nafta 0.05 
Nobel 1.60—1.55 
Cegielski 0,65—0.64—0.65 
Liipop 0.76—0.581 
Modrzeijów (3) i (5) 6—5,5 
Norblin 0.35 
Ostrowieckie 8.05—8.25—5.20 
Pocisk 2.35 
Rudzki 1.65—1.75 
Starachowice 2.80—-3.325—3.20 
Ursus 2.27 
Zawiercie 34.50—37—36 
Żyrardów I em. 19—-25 
Botkowski 1.45—1.50 
Żegkiga 0.21 
Spirytus 1.45—1.50 
T. H. T. 301 P 


Notowania niełlowe w Londynie. 
LONDYN, 6 października (Pat) Zam- 
kaięcie gieldy. 
. York 


Francja 


E 


445,31 
54.97.50 


92,75 


Włochy 109.05 
Szwajcarja 25.29 50 
Hiszpanja 53.46,50 
Portugalja 190 
Holandja 11.19.75 
Danja 25465) 
Norwegja 51:20 50 
Szwecja 16721) 


Końcowe nofowania w Zarycha. 
Zamknięcie gieldy 


ZURYCH, 6 października (Pat), Dzi 
siaj notowania vyły następujące: 

rolandja 202 
Nowy-jork 
Londyn 
Paryż 
Medjolan 
Prada 
budapeszt 
Belgrad 
Sofja 
Bukareszt 
Wiedeń 


Notowania niełdowe w Paryża. 


PARYZ, 6 października (Pat) Zam 
knięcie głełdy, 


Łondyn 8495 
N, Jork 19.04 
Belgja 91,50 
Hiszpania 253,73 


W din G-paździeriika 1924 r. 

Paryż za 100) zł. 567.00 Londyn za 
jeden funt szterlingów 2255 Nowy 
Jork za 100 złotych 19,25, Praga 
Wiedefi 15.600—153,700 (czeki) bankno 


ty — Berlin 78,49--52,5! rrzekazy ha 
Poznań 84,74=52,51, nit Maiowice 49,6+ 
—Bl R 


a EETA Alfred S(ewaih, B Tel. 13-35. | 
SALA FILHARMONJI 


Niedziela, dnia 12 października 1924 r. o godz. 4»ej po pot. 


DRUGI KONCERT POPOŁUDNIOWY 


Ku uczczenłu 75-ej rocznicy zgonu CHOPINA. 
Wykonawcy prodramu: 


MATYLDA 
p Ą: 


e y 3 s 
Primadonna Opery Warszawskiej 

odśpiewa pieśni Chopina: Niema czego trzeba. 

senka, Życzenie. Gdzie lubi. Pierścień. Moja pieszczotka i inne. 


Henryk Melcer 


Dyrektor Honserwatorjium Warsz. 
odegra utwory Chopina: Sonata op. 58. H-moll-lmpromptu Fis-dur 
Mazurek Cis: moll - Bercense-Etiuda A-moll Polonaise As-dur. 


Cezary Jellenta 


wypowie słowo wstępne o Chopinie, 


Bilety od 1 zł. 50 gr. do 8 zt nabywać można w Kasie Filhurmonji codziennie 
od wy. 10 1 pół do 1.i pół oraz od godz. 3 i pół, do 7-ej wiect' 


Dyrekcja koncertów: Alfred Sfrauch, Telefon 13-85. 


SALA FILHARMONJI. 


Piątek d. 10 października 1924 r. o godz, 8.30 wiecz. 
frugi kóngert z cyklu „Mistrzowskich Koncertów”, 


Wykonawca programu: 


ARTUR 


UBINSTEINĘ 


Pianista światowej sławy. 


NPD Szczegóły w programach. "w 


Bilety w kasie Filharmonii codziennie od godz. 10.30—1.50 
i od 830 do 7-aj wiecz. 659—1 


Sfis zapowiedzi Nr. 125. 


Zapowiedź. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, 
uszakK, kawaler, zamieszkały w Krępie, syn kowala Macieja Tadeuszaka i je- 
go żony Weroniki z domu Lipińskiej, zamieszkałych w Krępie, 2 Olga Li- 
nowna, wolnego stanu, zamieszkała w Krępie, córka zmarłych małżonków dy- 
rektora przędzalni Teodora Linego i jego żony Marji z domu Hanke, chca za 
wrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winna w Krępie i Pabjanicach. 

Ostrów, dnia 50 września 1924 r. 


Urzędnik stanu cywilnego 


TE w z. Maliński. 


ENNUIA NINY ANNA 
OGŁOSZENIA ini 


pism w państwie 
Ohowiązkowe ogłoszenia w „Moniforze Polskim" 
i we wszystkich „Dziennikach urzędowych 
Artykuły i wzmianki reklamowe 
Zlecenia ogłoszeniowe do pism zagranicznych 


Kampanje reklamowe 


Kosztorysy Æ Projekty © Porady © Informacie, 
Zalatwia na najkorzystniejszych warunkach 


Polska Agencja Telegraficzna 


Oddział łódzki: Konstantynowska 29, telefony Il i 15-24, 
Jiro czynne od godz 8-ej do 5-ej po poł. 9055—1 


ERANARNARNNNNA RRRRARRANNANANEJ 


Poszukuję 4-5 pokoi Dr. BRAUN 


z kuchnią | Powroc 

"nh x Specjalista chorób 

z wszelkiemi wygodami, pożądanem byłoby skórnych I we- 
PY 


| psr || oo m 


TYYWWWNNMNAWNAMNCWNI 


z tele- 


fonem, z ładnem wejściem frontowem, w czasie od 
1-go listopada. Zawiadomić: Dzielna 42, m. 7, tel. 87. 
W dzielnicy od Głównej do Dzielnej, 
lub blisko Piotrkowskiej. 


Piotrkowska 
449—898] Przyjm.:8—10 

1—2i 4—8, 
9111—5 


Profesor Warszawskiego Konserwaforjum 


Edmund Heintze 


ndziela lekcji śpiewu solowego, przygoto- 
wuje de estrady i opery. Wiadomość: 
Łódź, tel. 17-36. Staniszewska, między 16—17 
godziną. 9515— 


Dr. Bolesław Hon 


Choroby uszu,nosa 


gardła i chirurg. 
Aadstay 23 12— 
d 4— 


Piotrkowska Ia, 
3439-—4 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


(Miejski Kinemetograt Oświatowy 


jpledy futrzane i dywaniki, 


1. X. —— GŁOS POLSKI — 19% r. 


Wiedeńskie 


karmelki i cukierki 


Heller a 
nadeszły 


M BERMAN 


Łódź, Piotrkowska 58. 
Tel. .12—%5. 


Wodny Rynek X 44, 
Od poniedziałku, dn. 6 października r.b. 


| Trzej Muszkieterowie 


wg. słynnej powieści Aleksan. Dumasa 
serja I i H (12 aktów). 
Początek seansów: 


dla młodzieży ó 
dla dorostych o 


8 -5 Pp 


g 
g. 6 418,45 wiecz. 


Zakład biatoskórniczy 


B. Gyklis i A. Dołud 


Łódź, ul. Konstantynowska Ne B4. 


Wyprawa, czyszczenie i farbowa- 
nie wszelkich futer zwyczajnych i 
szlachetnych. 
Specjalność: kożuszki zakopiańskie 
damskie i męskie, wojskowe kawa- 
leryjskie, kożuchy  wartownicze, 
9663-1 


Do sprzedania 


na dogodnych warunkach 


samochód f 


6-cio osobowy 


w dobrym stanie z instalacją 


|elektryczną o siłe 40 HP. Oglądać 


można codziennie od 8—15, Wól- 
czańska 225. 652—3 


Kotły parowe 


że ślusarz Franciszek Tade-; 


632-2 dostarcza 


„AOTŁOWNIA" 


Słowiańska 19 biuro Nawrot 2 m. 30 


Okazyjnie do sprzedania 
1O laurusów 


różnej wielkości. Wiadomość ul. 
Pomorska 42 Zakład ogrodniczy 
L. Kozłowski. 


$| Gospodynię 


zarządzającą 625—353 
szpitala z kwalifikacjami pielęgniar- 
ki, samotną poszukuje Powiatowa 
Kasa Chorych w Pabjanicach od za- 
raz. Warunki zależne od umowy. 


Kwas solny neke 


Sól glauberską 


Kalc. mieloną 96% 
Sól glauberską 
Krystaliczną 
poleca wagonowo firma 


Dr. Romuald F. Rossberger 


Kraków, ul, bwowska 17. 
626—3 


LOKAL 


ua tkałnię na 20 warsztatów sze- 
rokich z kablem elektrycznym 


poszukiwany 
EERO 2. TACY 


Oferty do „Głosu* sub. „L. 


PAC EMO | RORY W "X R OW a S — ———— 7 


— ML. . 


sorach, 


31 -Medakiam (Głos Polaco DIE drakarni „Głosu Połskiego* Piotrkowska 86, 


Fabryka wyrobów welnia- 
mych poszukuje 


samodzielnego Sprzedawcy 


ustosunkowanego wśród klijenteli mało- 


polskiej i wielkopolskiej. 


Oferty z opisem 


działalności, reierencjami i warunkami płacy 
nadsyłać do Adm. „Głosu Polskiego“ sub. 


„Samodzielny sprzedawca W. M." 


Do odstąpienia w centrum miasta 


3 pokoje 


z kuchnią, służbowym i wszelkiemi 


wygodami. 
657 — 1 


Oferty sub. 


=R "QGI,= 


LICYTACJA, 


Zawiadamiamy, że dnia 6 paź- 
dziernika 1924r. o godz. 11 przed 
południem odbędzie się na skła- 
dzie naszym przy ul. Anny mr. 9 
publiczna sprzedaż 


5 bel wełny 946 kg. 


Reflektanci zechcą się 


zgłosić 


w oznaczonym terminie. 
Spółka Akc. dla Międzyn 


Transportu 


SCHENKER i S-ka 


459—2 


w Łodzi, Pomorska 21. 


KALOSZE 


æ Boty Filcowe i Skórkowe © 
Męskie, damskie i dziecinne 
Fokstroty i Szerokie 
poleca 
SAKŁADKRALOSZY 
OGRODOWA M 2 
(róg Nowomiejskiej) 


W soboty sklep otwarty). 


mi (głoszenia drobne z 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszuknjących pracy 
5 grosze za wyraz, 
pi mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


anka | Wychow. 


Poe o kon- 
wersacji i Nite- 
ratury udziela ru: 
tynowany nauczy- 
ciel, Nowo-Cegiel- 
niana 12, m. 4, od 
5—5 po poł. 

509—4-n 
bsołwentka 
Cours de Let- 
tres udziela lek- 
cji francuskiego 
i angielskiego po- 
jedyńczo i wkom: 
pletach. — Oferty 
sub. „D. B.* do 
„Głosu Polskiego* 
507—35-n 


walitikowana nau 
czycielka (ży- 
dówka) z kilkulet- 
nią praktyką, o- 
bejmie posadę w 
internacie. Łask, 
zgl. pod „Rutyna* 
do .Głosu*, 02-5-n 
R ika nats 
i czycielka wzno 
wiła lekcje nie- 
mieckiego. Pomor- 
ska 22, m. 4, front 
od 2—4. 515:6'n 
czennica | kI 
gimnazjum udzie - 
ła tanio korepe- 
tycji Przejazd 55, 
oficyna, 2 piętro. 
645—2-n 


NUDNO | sprzedać 


i r wypłatę 
Ważne da 
wszystkich! Biały 
towar, purpur, Su- 
rówka, barchany, 
flanela, cajgi, na 
sienniki w pasy. 
Rubaszkin, Kiliń- 
skiego 44. _65-5-k 
panie > z więk- 
szym kapitałem 
do dużej piekarni 
poszukiwany. Wia= 
domość: Rzgowska 
16, Szmidt __ 2 1-h 
ózek ręczny dwu 
kołowy na re: 
okazyjnie 
tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość u 
dozorcy domu, ul, 

Piotrkowska 75 
644--5-K 


122—5 


Naj- 


ies, wilk czystej 
rasy do sprze- 


dania.  Kilińskie- 
go 158. 588—5—k 
Pan maszynę 
do szycia, oraz 
rower damski. Ul. 
Kilińskiego Xe 115 
m. 19. 2—1—k 
1° 3v złotych ele- 
ganckie łóżecz- 
tg dziecinne do 
sprzedania. Rad- 
wańska 5 m. 6, od 
godz. 9 do 5 p.p. 
650 —1-k 


Posady i prace, 
Poszukiwane 


pow umieją- 
ca szyć pragne- 
łaby nauczyć się 
kroju w pierwszo- 
rzędnej pracowni 
ubiorów damskich 
Łaskawe oferty do 
„Głost Polsk." pod 
„M. H*  27-2-pp 


Noże 19 letnia pa- 
nienka, pojętna 
i prędka, nieco 
wyksztąłcona, po- 
szukuje posady ja- 
ko sprzedawczyni 
w ctkierni lub mle- 
czarni. Łaskawe 
oferty pod 1. „H. 
G.* uprasza się 
składać w Adm. 
„Głosu Polskiego“ 

620 5-p 


pg. człowiek z 
cio kli wy- 
kształceniem _ zna- 
jomością buchal- 
terji roczną prak- 
tyką, w fabryce 
poszukuje posady, 
Oferty sub. „B.R* 
do „Głosu Pol- 
skiego* 505-5-pp 


z W KK, 
M sz osoba po- 
szukuje posady 
gospodarstwa 

ć pA orap męż - 
czyzty. Łaskawe 
oferty pod „R. S.“ 
do adm. „Głosu %, 

622-2w 

po kuję pracy 
na przychodnię, 
może być do pra- 
nia. Wierzbowa 16, 
II p, m. 10, 41-1- -Pp 
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95—2 


W inteligentny 
wiek, żona- 
ty, z 4 klasowem 
wykształceniem, 
poszukuje jakiego 
kolwiek zajęcia, 
Łaskawe oferty 
pod „R. S.“ skła- 
dać w Adm. „Gło: 
sn Polskiego”. 
656 —3-pp 
NE rutynowana 
nanczycłelka 
(izr.) z dobrego 
domu, poszukuje 
posady na wsi. Zaj- 
mie się chętnie 
kształceniem wy- 
chowaniem dziew: 
czynki (ek) do lat 
12. Oferty sub 
„Zamiłowanie” do 
„Głosu“. 560-2- pp 
IR a młoda po- 
sznkuje posady 
do zarządu do- 
mem, lub bufeto- 
wej, 'ekspedjentki; 
może być na wy- 
jazd. Oferty dia 
„Energicznej*, 
664-1-pp 
przwoję szycie 
sukien oraz bie» 
liznę męską i dam- 
ską. Ceny przy- 
stępne. Kopernika 
N 25, m 45, ofi- 
cyna, Il pietro. 
echnik mechan 
konstruktor 
przyjmie pracę od 
pierwszej do Szó 
stej codziemnie, 
może być kores- 
pondencja techni- 
czna dla okazicie= 
ła kwitu 9551, 
551-6 pp 


— A 
Zaofiarowane. 
oszukiwana jest 
osoba inteligent- 
na, znająca Się na 
gospodarstwie i 
sasoin, Andrzeją 35 
m. 5, 653 —2-pz 
Poz od za- 
raz kelner lub 
kelnerka. Łaskawe 
zgłoszenia „Casino 
urzędnicze*, War- 
szawska 35, hony 
658—1- 
po zew: 
wa tobołe. U 
pasową roba 
Pańska 6 654-1- we 


Lokale, mieszkania 


j° wynajęcia w 
centrum miasta 
pokój frontowy z 
utrzymaniem lub 
bez na 1—2 osoby. 
Oferty sub „L K.* 
639—1-m 
omtortowo umeb- 
lowanego pokoju 

z całkowicie nie- 
krępującem wej- 
sciem oszukuje 
młody człowiek. O- 
ferty sub „Pośred- 
nictwo pożądane” 
do Głosu”, 43-5-m 


j zime od zaraz 
dwa słoneczne 
pokoje w centrum 
miasta na binro 
ewent.na prywatne 
mieszkanie. Oferty 
sub „A K." 1 2-m 
poni 1 pokój 
w okolicy Gór- 
nego Rynku na po; 
kój z kuchnią w 
śródmieściu za do- 
płatą. Oferty sub 
„ Widne” 00:m 


3 pokoje z kuch- 
nią w Pabjani- 
cach odstąpię lub 
zamienie na pokój 
z kuchnią w Ło- 
dzi. Szczegóły — 
Piotrkowska 132 
m. 55. 642-5-m 


Interesy handlowe 


I. sprzedania ofi- 
cyna murowana, 
l4 mieszkań, 4 
mieszkanie wolne, 
blisko tramwaju, 
plac do budowy 
irontu, ogródek, 
20 drzew, w oko- 
licy Górnego Ryn- 
ku 518 części za 
cenę 7200 złotych. 
Wiadomość: Pań 
ska 78, w > za” 

624—1-h 


Mr. 275 


je sprzedania plac 
pod. Ruda Pa- 
bjanicką Wiado- 
mość: Paweł Lan- 
de, Gubernatorska 
N 39 595—5-1 


| morgi s ól 


morgi dobrei ję: 

z zabudowa- 
oni, może być 
dla ogrodnika lub 
rolnika, Rado- 
goszcz, uł, Glinia- 
na 25 przy cegie|- 
ni Kaczmarka, A. 
Błachowicz. - 5-5-h 


Doniesienia rozm. 


pracownia kape- 
luszy damskich 


„Lucyna” tl. Ce- 
gielniana 87, m. 18, 
przyjmuje zamó 


wienia z własnych 
i powierzonych ma 
terjałów. 551—5-d 
jrzypiakar się pies 
wilczej rasy, O. 
debrać można 7a 
zwrotem kosztów 
u Portasińskiego, 
ul. Napiórkowskie- 
go 25, 840—2—d 
qoszukuję panny, 
która posiada 
jakłkołwiek inte- 
res handlowy. Cel 
matrymonialny. O- 
ferty do „Gtosu“ 
sub „Riznes*, 
666-1-d 


Lagubione dokum, 


aranow Roman 

zgubit kwit na 
kaucję rb. 25, wy- 
dany przez Dy rek- 
cję Tramwajowa 
w r. 1905.  51-1-2 
peer Józet zgubił 

paszport niemie - 
cki, wyciąg z ksiąg 
ludności, świade - 
ctwa mularskie, o 
raz wyciąg z ksiąg 
ludności na im Gi. 
Serej. 551 —5-2 


zer ska Helena 

zgubiła pkh 
tę, wyd. z fabryki 
Widzewskiej Ma- 
nytfak tury, 645 1-z 
ükrant sward 
zagubił Wojsko- 
wą książeczkę, Wy- 
dana 1! r. przez 


P. K. U, w Łodzi. 
6506—5 z 


Le ligsono wa 


Choroby kobiece 
skórne, i 
weneryczne (kob.) 
Usowanie wiosów na 
Twarzy elektr oli zą 
UL 6 Sierpnia I 


Przyjmgje od 11 do 5, 
w Biedzjele i święta od 


2i La WA de 4pp. 3475 


Di Graggiik 


Choroby skórne i 
weneryczne. 


Leczenie promieniami 
Róntgena 1 światłem. 


Aleje Kościuszki 27, 


Przyjm. od 4—7 w. 
yi 745—> 


Dr. 
|. Szreiber 
Choroby chi- 
rurgiczne 


powrócił. 


Sienkiewicza 9 


Przyjmuje od5-7. 
983 


Dr. Szumacher 


! phoroby skórne 


i weneryczne. 
codi. przyj.: Od 5—: 
1poł. w mieda. | święije 

ad 11—1 po pot- 


Benedykta 1 
(6-go Sierpnia). 


Dr, 


E. Sonenbery 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


Zielona 8 
godz. przyj: 
i 4—6 i pół. 


12—1 
55-12 


OKazyjnie 


SALON 


do sprzedania. 
Obejrzeć można w 
zakładzie tapicer- 
skim K, Kasprusia 
i Główna 16. e” 


